
Policyjny pościg 
Sceny niczym z sensacyjnego filmu roze-
grały się na ulicach Lubina. Trzy osoby zo-
stały zatrzymane w wyniku policyjnego 
pościgu. Mężczyzn gonili policjanci z Le-
gnicy, dopiero w naszym mieście udało się 
ich zatrzymać.   

» str. 7

Draństwo! Bez wulgaryzmów nie da się te-
go skomentować! – cały internet aż huczy i już 
nie tylko on! Wszystko przez kontrowersyjną 
reklamę wódki Żytniej, która we wtorek uka-
zała się na facebookowym koncie promują-
cym alkohol. Reklama mówi o wieczorze ka-
walerskim mocno zakrapianym alkoholem, 
a obrazuje je fotografia Krzysztofa Raczko-
wiaka z 1982 roku… 

To zdjęcie Raczkowiaka obrazujące zbrod-
nię, do jakiej doszło na ulicach Lubina w 1982 
roku, stało się symbolem stanu wojennego. 
Dziś znają je nie tylko lubinianie. Ze Zbrod-
nią Lubińską kojarzy je cała Polska. 

Tymczasem PR-owcy wódki Żytniej wy-
korzystali słynną fotografię, na której widać 
lubinian niosących śmiertelnie rannego ko-

legę, Michała Adamowicza, do… promocji 
swojego alkoholu. 

Zdjęcie zostało opatrzone hasłem: „Gdy 
wieczór kawalerski wymknie się spod kon-
troli. Wina Żytniej? Kac Vegas. Scenariusz pi-
sany przez Żytnią”. 

Wpadka? Nieznajomość historii? Internet 
nie zostawił na Żytniej suchej nitki. Podob-
nego zdania są Czytelnicy, którzy oburzeni 
dzwonią do naszej redakcji. – To jest zwykłe 
skur… – mówi pan Robert, mieszkaniec Wro-
cławia, nawiązując do historii. Kiedy Raczko-
wiak robił słynne zdjęcia, usłyszał bowiem od 
jednego z przechodniów: „Panie, fotografuj 
pan to skur…”. 

Dziś to słowo ma zupełnie inne znaczenie. 
Skur… internauci nazywają działania Żytniej. 

– Cały dział PR powinien od razu stracić pra-
cę – mówią wprost. 

Firma zareagowała bardzo szybko. Zdję-
cie usunięto z facebookowego konta, poja-
wiło się też oświadczenie: „W imieniu ze-
społu Extra Żytniej najmocniej przeprasza-
my wszystkich, których uraziliśmy naszą pu-
blikacją. Pragniemy podkreślić, że publikacja 
takiej fotografii nie była wynikiem braku sza-
cunku, a naszej nieświadomości. Popełnili-
śmy błąd i teraz za niego przepraszamy. Do-
pełnimy wszelkich starań, aby taka sytuacja 
się nie powtórzyła”. 

Na okładce prezentujemy oryginał foto-
grafii, w środku znajdziecie Państwo jej prze-
róbkę firmy produkującej alkohol.

Więcej na ten temat na stronie 3
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Wznieśli się balonem na wysokość 
1500 metrów i... wyskoczyli. Były to 
pierwsze skoki spadochronowe z balo-
nu wykonane z lubińskiego lotniska.

Przetasowania  
w gminnej  
radzie
Zmienił się układ sił w radzie 
gminy Lubin. Odwołano do-
tychczasowego przewodni-
czącego i jednego z wiceprze-
wodniczących rady. Na ich 
miejsce powołano radnych 
z ugrupowania „Nasza Gmi-
na”. Tym samym teraz więk-
szość głosów w radzie posia-
da frakcja popierająca wójta 
Tadeusza Kielana.

KPINA ze zbrodni!
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Podrzucono już kilka żółwi i królików. Nie ma też tygo-
dnia, żeby ktoś nie pytał w parku Wrocławskim, czy mo-
że tu zostawić jakieś zwierzę – to kozę, to jastrzębia... – 
Nie możemy ich przyjmować, park to nie schronisko dla 
zwierząt – mówi Marek Zawadka, dyrektor CEP.

To był naprawdę udany weekend.  
– Wszystkie imprezy, które 
organizujemy w parku, zawsze się udają 
– żartuje Marek Zawadka, dyrektor 
Centrum Edukacji Przyrodniczej, 
podsumowując weekend z dinozaurami 
w parku Wrocławskim.  

» str. 11
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zabytkowy ster na dnie
Niski poziom wód Odry w Ścinawie od-
słonił zabytkowe znalezisko – ponad 
stuletni ster okrętowy.

» str. 14
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Więcej kina  
w plenerze

WYSKOCZYLI  
nad Lubinem

Podrzucają do parku jak do schroniska

» str. 15

» str. 9 » str. 5
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24 sierpnia zapraszamy na
pokaz filmu:

cykliczne pokazy
ambitni twórcy

wybitne dzieła

IDOL

Bez festiwalu
��Zazwyczaj koniec sierpnia 

kojarzył nam się z Festiwalem 
Muzyka z Oblężonego Miasta. 
Impreza ta organizowana była 
od wielu lat przez Wzgórze 
Zamkowe, zawsze w rocznicę 
Zbrodni Lubińskiej. W tym roku 
jednak festiwal się nie odbędzie. 

– Nie likwidujemy Muzyki 
z Oblężonego Miasta, ale przeno-
simy ją na luty do hali – wyjaśnia 
Marek Zawadka, dyrektor Ośrod-
ka Kultury Wzgórze Zamkowe. 

Festiwal z początku miał być 
przeniesiony na listopad, ale wcze-
śniej zaplanowane w hali koncer-
ty i imprezy uniemożliwiły prze-
sunięcie imprezy właśnie na ten 
miesiąc. 

– Koniec sierpnia to nie był zbyt 
szczęśliwy termin na imprezę ple-
nerową. Wieczory są już chłodne, 
często towarzyszył nam też deszcz. 
Spróbujemy więc przygotować im-
prezę w hali, ale już w lutym – do-
daje Zawadka, na razie zdradza-
jąc jedynie, że podczas koncertu 

dominować będzie muzyka roc-
kowa. 

Jednocześnie organizator festi-
walu na Facebooku poinformo-
wał, że gwiazdy tegorocznej Mu-
zyki z Oblężonego Miasta, czyli 
Anita Lipnicka i John Porter naj-
prawdopodobniej wystąpią w Lu-
binie w przyszłym roku, podczas 

Lubińskiego Festiwalu Kwiatów 
i Roślin. 

A kto zagra podczas przełożo-
nej na listopad MZOM, dowiemy 
się wkrótce. 

Obchody rocznicy Zbrodni Lu-
bińskiej w Lubinie zawsze miały 
swoją oficjalną odsłonę – tę przy-
gotowywaną przez Starostwo Po-
wiatowe, oraz mniej oficjalną – 
koncertową, przygotowywaną 
przez Wzgórze Zamkowe. W tym 
roku odbędzie się więc tylko ta 
pierwsza, oficjalna część. 

Festiwal Muzyka z Oblężonego 
Miasta po raz pierwszy zorganizo-
wany został w 25. rocznicę Zbrod-
ni Lubińskiej, czyli w 2007 roku. 
Wtedy impreza została przygoto-
wana z wielkim rozmachem. Kon-
certy odbywały się na lotnisku, 
a w Lubinie wystąpił między in-
nymi Bob Geldof. Później impre-
za została przeniesiona w pobliże 
Wzgórza Zamkowego, aż na koń-
cu trafiła na dziedziniec przy Ga-
lerii Zamkowej. 

Marta Czachórska

Akcja w rocznicę  
Zbrodni Lubińskiej
��33 litry krwi na 33. rocznicę 

Zbrodni Lubińskiej – taki jest cel 
akcji Klubu Honorowych Dawców 
Krwi „Serce górnika” przy ZG Lubin. 
Trwająca trzy dni zbiórka krwi 
rozpocznie się 27 sierpnia 
w Regionalnym Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
przy ul. Bema 6 w Lubinie.

Aby zebrać taką ilość krwi, potrze-
ba 74 dawców. W samym klubie „Ser-
ce górnika” jest ich ponad dwustu, 
z czego większość stanowią pracowni-
cy kilku oddziałów KGHM. Na brak 
honorowych krwiodawców nie narze-
ka też samo RCKiK.

– Liczymy, że uda nam się powtó-
rzyć sukces ubiegłorocznej zbiórki – 
mówi Zbigniew Młotek, prezes klu-
bu. – Wówczas zamiast planowanych 
32 litrów zebraliśmy ponad 50.

Wolontariusze mogą się zgłaszać 
do lubińskiego oddziału RCKiK 27 
sierpnia w godzinach 7.30-10.30 i 28 

sierpnia od 7.30 do 16.30. W ostatni 
dzień, 29 sierpnia, akcja przeniesie się 
do Rudnej, gdzie mobilne laborato-
rium otwarte będzie podczas festynu 
w godzinach 11-15. Dla każdego ho-
norowego dawcy organizatorzy kam-
panii przygotowali niespodziankę.

W tym roku „Serce górnika” prze-
prowadzi jeszcze kilka zbiórek. Jedna 
z nich, zaplanowana na przełom listo-
pada i grudnia, będzie częścią obcho-
dów 45-lecia klubu. – Jesteśmy naj-
starszym społecznym stowarzysze-
niem krwiodawców na terenie Zagłę-
bia Miedziowego – podkreśla z dumą 
Zbigniew Młotek.

Miedziowi krwiodawcy pomaga-
ją nie tylko mieszkańcom regionu. 
Z ich wsparcia korzystają m.in. Insty-
tuty: Centrum Zdrowia Matki Polki 
w Łodzi i Centrum Zdrowia Dziec-
ka w Warszawie oraz Uniwersytecki 
Szpital Dziecięcy w Krakowie-Proko-
cimiu.

Joanna Dziubek
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Wakacyjne remonty 
2,5 miliona złotych przeznaczył w tym ro-
ku lubiński Urząd Miejski na remonty 
w podległych mu przedszkolach i szkołach.
Największą inwestycją jest modernizacja 
warsztatów w Zespole Szkół nr 1. Zada-
nie to będzie kosztować 1 mln zł.
– Zakres prac jest na tyle szeroki, że 
z pewnością nie uda się ich zrealizować 
przed rozpoczęciem roku szkolnego – mó-
wi Andrzej Pudełko, naczelnik Wydziału 
Oświaty, Kultury i Nadzoru Właścicielskie-
go lubińskiego magistratu. – We wszyst-

kich pozostałych placówkach remonty za-
kończą się przed pierwszym dzwonkiem.
200 tys. zł otrzymało Gimnazjum nr 4 
na remont łazienek. Uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 8 i Gimnazjum nr 1 od 
września zaczną ćwiczyć w odnowio-
nych salach gimnastycznych. W pierw-
szej z tych placówek wymianie podda-
wane jest oświetlenie sali, w drugiej – 
okna. Oprócz tego dzieci z lubińskiej 
ósemki będą mieć do dyspozycji wyre-
montowane boisko. Koszt wakacyjnych 

modernizacji w obu tych szkołach wy-
niesie 230 tys. zł.
W tym roku znalazły się też środki na wy-
mianę drzwi w I Liceum Ogólnokształcą-
cym oraz odnowienie wejść głównych do 
Gimnazjum nr 2 i Zespołu Szkół nr 2. Na 
te przedsięwzięcia miasto zarezerwowa-
ło 260 tysięcy. Pozostała część tych środ-
ków budżetowych pokryje mniejsze re-
monty we wszystkich innych placówkach 
oświatowych.

JD

– Liczymy, że uda 
nam się powtórzyć 

sukces ubiegłorocz-
nej zbiórki – mówi 
Zbigniew Młotek, 

prezes klubu
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Kpina ze zbrodni!
»» Poproszony przez dziennikarzy, aby przypomniał historię tego słynnego 

zdjęcia, Krzysztof Raczkowiak z początku odmawia – przecież opowiadał ją 
już setki razy. Widać jednak, że to wciąż mało. Znalazł się bowiem ktoś,  
kto wykorzystał tę pełną dramatyzmu fotografię, aby zareklamować wódkę. 
Nie tylko lubinianie są oburzeni. 

W internecie zawrza-
ło. Prezydent Lubi-
na Robert Raczyń-

ski w imieniu miasta zamierza 
wytoczyć firmie Polmos Biel-
sko-Biała proces. Proponuje 
też, żeby sfinansowała kam-
panię edukacyjną, aby już ni-
gdy nie doszło do podobnej 
sytuacji. Odpuścić nie zamie-
rzają też ani sam autor zdjęcia, 
ani Solidarność Zagłębia Mie-
dziowego.

Nikt nie przebiera w sło-
wach. Głupota, hańba, cham-
stwo – to tylko niektóre okre-
ślenia, jakie usłyszeli dzien-
nikarze podczas konferencji 
pod pomnikiem przypomi-
nającym o tym, co wydarzy-
ło się w Lubinie 31 sierpnia 
1982 roku. 

– Dla nas jest to bardzo 
bolesne przeżycie. Szczegól-
nie ubolewamy, że dotknęło 
to najbardziej rodziny osób, 
które są na tym zdjęciu. Mo-
że wnuki człowieka, który 
zginął, oglądają teraz tę foto-
grafię. Proste przeprosimy ze 
strony firmy, która przygoto-
wała tę tak haniebną kampa-
nię, na niewiele się zdadzą – 
mówi prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński. – To wymaga 
poważniejszej reakcji. Przy-
gotowujemy się do procesu 

z firmą, która stwierdzając, że 
być może kogoś to uraziło czy 
zabolało, tak naprawdę po-
dwójnie nas obraziła – doda-
je. – Tamtego dnia 16 osób zo-
stało rannych, zaś trzy zginę-
ły. Walczyli o wolność. A po 
33 latach spotkało ich takie 
podsumowanie – stwierdza 
ze smutkiem włodarz Lubina.

Prezydent ma nadzieję, 
że ten incydent rozpocznie 
w Polsce poważną dyskusję 
o tym, co się wydarzyło pra-
wie 33 lata temu w Lubinie, 
a także działo się wówczas 
w całym kraju. – Zwrócimy 
się do firmy Polmos z propo-

zycją, żeby sfinansowała kam-
panię informacyjną – dodaje.

Również Solidarność Za-
głębia Miedziowego nie za-
mierza odpuścić właścicielo-
wi marki Żytnia Extra. Złoży-
ła już zawiadomienie do pro-
kuratury w tej sprawie. 

– Jeśli im się wydawało, że 
przez czarny PR zrobią sobie 
kampanię, to się grubo mylą 
– nie kryje emocji Bogdan Or-
łowski, szef Solidarności Za-
głębia Miedziowego. – Kieru-
jemy sprawę do prokuratury, 
żeby nikt nigdy nie pomyślał, 
aby w tak głupi sposób wyko-
rzystywać tamte fakty. Hań-

ba! Przepraszam, ale trudno 
powstrzymać emocje – do-
daje.

Już nie tak emocjonalnie – 
ale przyznając, że jest mu nie-
zmiernie przykro – o niefor-
tunnej reklamie Żytniej Extra 
wypowiada się autor wyko-
rzystanej fotografii Krzysztof 
Raczkowiak. 

– Myślę, że nie ma znacze-
nia, co ja czuję, bo naruszenie 
praw autorskich to jedna spra-
wa. Jednak jest mi niezmier-
nie przykro, że mimowolnie 
przyczyniłem się do tego, że 
rodziny, a szczególnie pana 
Adamowicza, po raz kolej-
ny muszą przeżywać tę trau-
mę i to w takim kontekście – 
mówi Raczkowiak. – To zwy-
kła głupota. Ktoś posłużył się 
googlem, ale tylko żeby zna-
leźć zdjęcie, a nie żeby dowie-
dzieć się, w jakiej sytuacji zo-
stało zrobione – dodaje.

Polmos nie miał praw do 
fotografii Raczkowiaka, więc 
autor zapowiada, że zwróci się 
do firmy w tej sprawie, ale już 
przez adwokatów. 

– Nie zostawię tego. To ewi-
dentna kradzież i jeszcze w ta-
kim kontekście – stwierdza.

Oburzeni skandaliczną 
kampanią reklamową są też 
lubinianie. „Powinni mieć 
w tej Żytniej kaca moralne-
go do końca życia” – pisze 
jeden z internautów. „Z na-
szych bohaterów pijaków 
zrobili!” – wtóruje mu inny. 
To tylko najdelikatniejsze 
wpisy, jakie krążą po sieci. 
Lubinianie są oburzeni, za-
żenowani, czują niesmak. 
I nie ma się czemu dziwić. 
Nie dość, że ktoś wykorzy-
stał symboliczne zdjęcie, to 
jeszcze zrobiono to na kilka 
dni przed 33. rocznicą tych 
wydarzeń. 

Na Facebooku powsta-
ło też specjalne konto „Lu-
bin Żytniej nie pije”. Jego za-
łożyciele nawołują do bojko-
tu wódki Żytniej. Wskazują 
też źródło zdjęcia – stronę au-
tora słynnej fotografii, gdzie 
opisane są dokładnie zdarze-
nia z 1982 roku. To taka spóź-
niona lekcja historii dla tych, 
którzy wykazali się ogromną 
niewiedzą. 

Na skandaliczną kampa-
nię reklamową zareagowali 
też lubińscy kibice, którzy co 
roku aktywnie włączają się 

w obchody Zbrodni Lubiń-
skiej. Stowarzyszenie Sym-
patyków Zagłębia Lubin Za-
głębie Fanatyków wydało 
oświadczenie, w którym za-
powiada, że będzie domagać 
się, aby spółka Polmos Biel-
sko-Biała, właściciel marki 
Żytnia Extra, aktywnie włą-
czyła się w kampanię infor-
macyjną, mającą na celu po-
szerzenie wiedzy na temat 
Zbrodni Lubińskiej. Zachęca-
ją też, by w 33. rocznicę zbrod-
ni, czyli 31 sierpnia o godzinie 
18, lubinianie tłumnie zgro-
madzili się pod pomnikiem 
Solidarności, by oddać cześć 
bohaterom.

Producentem wódki Żyt-
niej jest firma Polmos Bielsko-
-Biała, jednak dzień po opu-
blikowaniu skandalicznej fo-
tografii okazało się, że za kam-
panię odpowiada agencja Pro-
ject z Torunia. Polmos od razu 
rozwiązał z nią współpracę i 
publicznie przeprosił oraz za-
pewnił, że pomoże podmio-
tom, których dobra zostały 
naruszone publikacją Project 
Sp. z o.o.

Marta Czachórska 
Mariola Samoticha

o tym się mówi

reklama

Ośrodek Szkoleniowy TORA w Lubinie ogłasza nabór
na kurs pracownika ochrony fizycznej, który uprawnia
(bez egzaminu) do wpisu na l istę kwalifikowanych 
pracowników ochrony fizycznej (dawna licencja I i II stopnia). 
Zajęcia prowadzone będą w przyjaznej atmosferze przez 
wybitnych i doświadczonych fachowców posiadających 
wieloletnie doświadczenie zawodowe.

Termin rozpoczęcia zajęć – wrzesień 2015. Serdecznie zapraszamy. 
O szczegóły proszę pytać pod numerem : 663 890 777 lub 604 116 509

To reklama wódki, która wzbudziła tyle emocji

Od lewej: prezydent Robert Raczyński,  
Bogdan Orłowski i Krzysztof Raczkowiak
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29 sierpnia o godzinie 14 
ruszy I Charytatywny Bieg 
Terenowy „OUOW Żelazny 
Most”. Udział w nim może 
wziąć każdy, kto pokonując 
7-kilometrową trasę wzdłuż 
zbiornika chce pomóc w ze-
braniu pieniędzy na leczenie 
małego mieszkańca Rudnej, 
Dawida Witczaka.

Dawid ma cztery lata. – 
Mały Dawid urodził się z prze-
pukliną oponowo-rdzeniową 
i wodogłowiem. Dziecko po-
trzebuje stałej opieki i dalsze-
go kosztownego leczenia. Nie 
bądźmy obojętni, pomóżmy! 
– apeluje Bogusław Godlew-
ski, koordynator wolontariatu 
w KGHM i organizator biegu.

Wrodzone wady dopro-
wadziły do kolejnych powi-
kłań, m.in. porażenia i de-
formacji nóg. Chłopiec prze-

szedł już dwie poważne ope-
racje i przed nim jeszcze kilka 
kolejnych. Jest pod stałą opie-
ką neurologa, neurochirurga, 
ortopedy i rehabilitantów.

Dotychczasowa rehabilita-
cja już przyniosła rezultaty. Da-
wid może samodzielnie usiąść, 
próbuje raczkować, choć leka-
rze nie dawali na to dużych 
szans. Katarzyna Parachoniak, 
matka chłopca, wychowuje go 
sama. Ze względu na chorobę 
Dawida nie jest w stanie pod-
jąć pracy. Już dawno przestała 
sumować kwoty, jakie wydaje 
na leczenie syna.

– W tym roku chciałabym 
móc kupić sprzęt rehabilita-
cyjny, który pomoże wzmoc-
nić mięśnie nóg Dawida. 
Z czasem będzie mógł sam 
stanąć przy specjalnym bal-
koniku. Potrzebujemy około 

20 tysięcy złotych – tłumaczy 
pani Katarzyna.

Opłata za udział w biegu 
wynosi 20 zł. Wszystkie zebra-
ne w ten sposób pieniądze zo-
staną przekazane na leczenie 
chłopca. Aby dołączyć do bie-
gu, należy się zarejestrować do 
27 sierpnia przez stronę inter-
netową www.rcslubin.pl oraz 
www.super-sport.com.pl. Wpi-
sowe należy przelać na kon-
to Fundacji Dzieciom „Zdą-
żyć z Pomocą”, cel szczególny 
16397, Bank BPH S.A. 15 1060 
0076 0000 3310 0018 2615.

Można będzie też dołączyć 
do biegu w dzień imprezy, do 
godziny 13.

Start i meta znajdować się 
będą przy Obiekcie Unieszko-
dliwiania Odpadów Wydo-
bywczych w Rudnej. Chociaż 
w nazwie tego wydarzenia jest 
słowo bieg, organizatorzy za-
praszają też entuzjastów nor-
dic walkingu. Tym razem bo-
wiem nie chodzi o pobicie re-
kordu szybkości.

Na ten sam dzień zapla-
nowane są też inne lokalne 
imprezy dla biegaczy, m.in. 
w Lubinie, Legnicy, Kuni-
cach i Górze. My zachęcamy 
do wyboru trasy przy Żela-
znym Moście, przede wszyst-
kim ze względu na szczytny 
cel tego biegu. Warto jednak 
też skorzystać z unikalnej oka-
zji do zobaczenia z bliska naj-
większego w Europie zbiorni-
ka odpadów poflotacyjnych.

Joanna Dziubek
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Charytatywny bieg  
po koronie Żelaznego 
Mostu
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��Podrzucono już kilka 
żółwi i królików. Nie ma też 
tygodnia, żeby ktoś nie 
pytał w parku 
Wrocławskim, czy może  
tu zostawić jakieś zwierzę 
– to kozę, to jastrzębia...  
– Nie możemy ich 
przyjmować, park to nie 
schronisko dla zwierząt. 
Jesteśmy częścią ogrodu 
zoologicznego z Wrocławia 
i jesteśmy związani z nimi 
umową – mówi Marek 
Zawadka, dyrektor 
Centrum Edukacji 
Przyrodniczej.

W stawie w parku Wro-
cławskim obecnie mieszka 
żółw, którego nie powinno 
tu być. I nie jest to pierwszy 
taki nieproszony gość w tym 
miejscu. – Dwa takie żółwie 
odebrało już od nas wro-
cławskie zoo – mówi dyrek-
tor Zawadka.

Ktoś przyszedł i po pro-
stu zostawił tu żółwie, 
najpierw jednego, potem 
drugiego, a teraz trzecie-
go. Pracownicy parku za-
uważyli nowych lokato-
rów, ale raczej niełatwo 
byłoby dojść, kto pod-
rzucił tu żółwie. Ostatni 

zwierzak też zostanie wy-
łowiony ze stawu, jak dwa 
poprzednie, ale nieco póź-
niej. Obecnie w parku były 
ważniejsze sprawy – trzeba 
było dolać wody do stawu, 
bo wysychał. Poza tym 
trwają przygotowania do 
oczyszczenia tego zbiorni-
ka wodnego.

– Podrzucono nam nie 
tylko żółwie. Ktoś włożył 
też do zagrody trzy króliki. 
Ponadto każdego tygodnia 
mamy po jednym lub dwa 
zapytania, czy można u nas 
zostawić zwierzęta – to ktoś 
chciał oddać nam kozę, to 
pytał o ptaki – dodaje dyrek-
tor CEP.

Podrzucone zwierzęta 
nie zginą w tłumie. Pracow-
nicy parku od razu zauwa-
żają nowych, nieprzewi-
dzianych lokatorów. Pod-
rzucone króliki tęsknie cze-
kały na swoich właścicie-
li, którzy się nie zjawili. Jed-
nego z nich pokonała natu-
ra i nowi współtowarzysze, 
drugi się zaaklimatyzował, 
a po trzecim wkrótce słuch 
zaginął.

A park Wrocławski i mi-
nizoo to przecież nie schro-
nisko dla zwierząt.

– Nie możemy przyjmo-
wać zwierząt od ludzi. Jeste-
śmy częścią ogrodu zoolo-
gicznego z Wrocławia i jeste-
śmy związani z nimi umową 
– wyjaśnia Zawadka.

Podrzucanie zwierząt to 
niejedyne problemy, z jaki-
mi musi się borykać lubiń-
ski park. Bolączką tego miej-
sca jest ciągłe dokarmianie 
zwierząt przez odwiedzają-
cych. Przez to łabędzie i ko-
zy, jeśli od kogoś nie dosta-
ną jedzenia, potrafią stać się 
agresywne.

– Ludzie przynoszą całe 
bochenki chleba. Prosimy, 
żeby nie dokarmiać łabę-
dzi, bo nie będą chciały stąd 
odlecieć, a powinny wkrót-
ce to zrobić. Musieliśmy też 
oddać 16 kóz do Wrocławia, 
bo przez dokarmianie stały 
się agresywne, jeśli nie do-
stały jedzenia od ludzi. Zro-
biła się kozia gangsterka – 
opowiada dyrektor CEP.

Ale jak dodaje Zawadka, 
park żyje, więc co chwilę po-
jawiają się nowe sprawy. Ma 
nadzieję, że ludzie w końcu 
oduczą się dokarmiać zwie-
rzęta i choć jeden problem się 
rozwiąże.

Marta Czachórska

Miejska podróż 
z przeszkodami
»» Na nieuprzejmie zachowanie kierowcy lubińskiej komunikacji miejskiej po-

skarżyła się nam jedna z mieszkanek miasta. Opisała wydarzenie z sobotniego 
wieczora, kiedy to kierowca odmówił pomocy pasażerowi poruszającemu się 
trójkołowym wózkiem inwalidzkim.

Według relacji pani 
Dominiki, będącej 
świadkiem zdarze-

nia, niepełnosprawny męż-
czyzna miał problemy z wje-
chaniem do niskopodłogowe-
go autobusu, ponieważ przed-
nie koło jego elektrycznego 
skutera było uszkodzone. To-
warzysząca mu osoba popro-
siła więc kierowcę o opusz-
czenie specjalnej platformy 
umieszczonej przy drzwiach 
pojazdu. Bezskutecznie.

– Kierowca nawet nie ra-
czył wyjść ze swojej kabiny. 

Powiedział, że nie może tego 
zrobić – twierdzi lubinianka. 
– Starszemu mężczyźnie po-
mocy udzielili pasażerowie 
i osoby stojące na przystanku. 
Wysiadałam wcześniej, więc 
nie wiem, jak ten pan wydo-
stał się z autobusu.

O komentarz w tej sprawie 
poprosiliśmy kierownictwo 
PKS Lubin.

– Kierowca nie opuścił plat-
formy z obawy, że nie wytrzy-
ma ona ciężaru skutera. Mak-
symalny udźwig platformy to 
300 kg, a kierowca nie znał 

wagi przedmiotowego po-
jazdu – wyjaśnia Danuta Le-
śniak, zastępca kierownika 
działu przewozów PKS Lu-
bin. – Kierowca obniżył po-
kład, aby ułatwić temu panu 
wjazd do autobusu. To samo 
zrobił na przystanku, na któ-
rym inwalida wysiadał.

– Za niedogodności prze-
wozu osoby niepełnospraw-
nej na skuterze elektrycznym, 
przepraszam – dodaje.

Wszystkie niskopodłogowe 
autobusy z taboru lubińskiego 
przewoźnika wyposażone są 
nie tylko w platformy wjazdo-
we. Mają też system obniżenia 
pokładu i przyciski wewnętrz-
ne i zewnętrzne, których pasa-
żer może użyć do poinformo-
wania kierowcy o konieczno-
ści otwarcia platformy.

Skarga mieszkańców na 
szczęście nie przeszła bez 
echa. Przewoźnik już zade-
klarował wypracowanie spe-
cjalnych procedur w zakresie 
przewozu skuterów inwalidz-
kich, aby podobne sytuacje się 
nie powtarzały.

Techniczne możliwości 
pomocy niepełnosprawnym 
pasażerom to jedno oblicze tej 
sprawy. Drugie, na które w li-
ście do nas zwróciła uwagę pa-
ni Dominika, to nieuprzejmie 
zachowanie kierowcy. We-
dług Danuty Leśniak kierow-
ca z kabiny wyszedł, ale dopie-
ro, gdy niepełnosprawny pa-
sażer chciał wysiąść. Wtedy 
też przeprosił za całą sytuację. 
I ten aspekt jest dużo ważniej-
szy, bo zachowania procedu-
rami regulować się nie da.

Joanna DziubekFo
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Kierowca nie opuścił 
platformy z obawy, że nie 
wytrzyma ona ciężaru 
skutera. Maksymalny udźwig 
platformy to 300 kg

Podrzucają do parku  
jak do schroniska
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Wypadek na 
skrzyżowaniu
Siedem osób trafiło do 
szpitala w wyniku wy-
padku, do jakiego doszło 
14 sierpnia około godzi-
ny 23 na skrzyżowaniu 
ulic Hutniczej i Jana Paw-
ła II. Jedna z nich doznała 
poważnych obrażeń. 
Na skrzyżowaniu nie 
działały światła. Z wstęp-
nych ustaleń wynika, że 
kobieta kierująca fiatem 
cinquecento jadąca 
w stronę obwodnicy nie 
ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu i uderzyła 
w audi. 
Siedem osób z obu aut 
trafiło do szpitala. Więk-
szość z nich miała lekkie 
urazy i została już zwol-
niona przez lekarzy do 
domu. Jeden mężczyzna 
doznał poważniejszych, 
wielonarządowych obra-
żeń i nadal przebywa 
w szpitalu. 
Zdarzenie zostało zakwa-
lifikowane przez policję 
jako wypadek. Funkcjo-
nariusze będą prowadzić 
postępowanie, które wy-
jaśni szczegółowo, jak do 
niego doszło. 

MRT

Uderzył ojca 
toporkiem... 
z plastiku
Najpierw bił ojca rękami, 
a później sięgnął po topo-
rek. Na szczęście 39-letni 
mieszkaniec gminy Lubin 
nie wyrządził nim zbyt 
dużej krzywdy ojcu, bo 
toporek był plastikowy.
Na razie nie wiadomo, 
dlaczego się pokłócili i to 
tak gwałtownie. Wieczor-
na awantura przerodziła 
się w bijatykę 39-letniego 
syna i 62-letniego ojca. 
Syn bił ojca po twarzy, 
a następnie sięgnął po 
imitację toporka z plasti-
ku i uderzył nim kilka-
krotnie 62-latka.
Ktoś zadzwonił na poli-
cję. Do Niemstowa, gdzie 
doszło do awantury, przy-
jechali funkcjonariusze 
z Legnicy, którzy pełnili 
służbę na naszym tere-
nie, oraz policjanci z Lubi-
na. 39-latek został za-
trzymany. Natomiast je-
go ojciec trafił do szpita-
la. – Mężczyzna doznał 
obrażeń głowy, ale opu-
ścił szpital na własną 
prośbę – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha 
z lubińskiej policji. – Wy-
jaśniamy okoliczności te-
go zdarzenia – dodaje.
Na razie 39-latek nie wy-
jawił, dlaczego doszło do 
kłótni. W chwili zatrzy-
mania był trzeźwy.

MRT
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Policyjny pościg  
od Legnicy  
do Lubina
»» Sceny niczym z sensacyjnego filmu rozegrały się 

na ulicach Lubina. Trzy osoby zostały zatrzymane 
w wyniku policyjnego pościgu. Mężczyzn gonili po-
licjanci z Legnicy, dopiero w Lubinie – gdy otrzyma-
li wsparcie od tutejszych mundurowych – udało się 
ich zatrzymać. Jak się okazało, audi A5, którym 
uciekali, zostało skradzione na terenie Niemiec.

– 13 sierpnia wieczorem 
policjanci kogoś ścigali, chy-
ba słyszeliśmy strzały – dzwo-
nili do naszej redakcji zaafero-
wani Czytelnicy. Okazało się, 
że lubińska policja uczestni-
czyła w pościgu, w którym 
udział brali także funkcjona-
riusze z Legnicy.

Wszystko zaczęło się jesz-
cze w Kochlicach. Kierowca 
audi nie zatrzymał się do ru-
tynowej kontroli policjantów 
z legnickiego wydziału ruchu 
drogowego. Zignorował wy-
raźne sygnały funkcjonariu-
szy i postawił na ucieczkę.

– Kierowca audi A5 zatrzy-
mał się dopiero przed Lubi-
nem, gdzie spowodował koli-

zję z nieoznakowanym radio-
wozem, po czym kontynu-
ował ucieczkę, w międzycza-
sie powodując kolejne zdarze-
nie drogowe z autobusem ko-
munikacji miejskiej. Ostatecz-
nie pojazd został unierucho-
miony na skrzyżowaniu ulic 
Paderewskiego z drogą krajo-
wą nr 3 – mówi asp. sztab. Jan 
Pociecha, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.

Jeden z pasażerów audi 
wybiegł z auta i zaczął ucie-
kać. Szybko został jednak za-
trzymany przez lubińskich 
funkcjonariuszy. Podobnie 
jak jego dwóch kolegów, trafił 
do policyjnego aresztu.

Sprawcy to mężczyźni 
w wieku do 21 do 44 lat. Kie-
rowca to mieszkaniec powia-
tu polkowickiego. Pozostali 
zatrzymani to lubinianie.

– W toku dalszych czyn-
ności lubińscy kryminal-
ni ustalili jeszcze dwóch in-
nych mężczyzn, którzy mo-
gą mieć związek z tą sprawą. 
Zostali zatrzymani na tere-
nie miasta przez policjantów 
z Samodzielnego Pododdzia-
łu Prewencji Policji w Legni-
cy. Teraz policjanci szcze-
gółowo wyjaśniają okolicz-
ności całej sprawy – mówi 
rzecznik.

Michał Lubera

Ponad rok molestował 6-letnie dziecko
��Uprawiał z nią seks, 

a także zmuszał do 
masturbacji. Gehenna 
6-letniej dziewczynki trwała 
ponad rok. Na szczęście 
oprawca kilkulatki, jej 
58-letni krewny z okolic 
Polkowic, wkrótce stanie 
przed sądem. Zajmie się nim 
Sąd Rejonowy w Lubinie.

Koszmar dziecka zaczął 
się w styczniu ubiegłego roku. 
Rodzice dziewczynki aku-
rat się rozstali. Wówczas jesz-
cze 5-latka i jej 8-letnia siostra 
zamieszały z mamą. Zaczął 
je wtedy odwiedzać krewny 
matki dziewczynek. Często 
zabierał je do siebie, spędzał 
z nimi czas we wsi w okoli-
cach Polkowic lub w Rud-
nej. Fundował im też zabawę 
w polkowickim Aquaparku.

– Zdecydowanie jednak 
faworyzował pokrzywdzo-
ną. Dziewczynka często też 
przebywała i nocowała w je-
go domu – mówi Liliana Łu-
kasiewicz, rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Legni-
cy. – Oskarżony niejedno-
krotnie kazał jej spać ze sobą 
w jednym łóżku. Wówczas 
dopuszczał się wobec dziew-

czynki innych czynności sek-
sualnych. Jednocześnie zmu-
szał dziewczynkę do wykona-
nia takich czynności, a także 
obcował z nią płciowo. Do 
dokonania innych czynności 
seksualnych dochodziło tak-
że w czasie wspólnych poby-
tów na basenie – dodaje.

Aby zmusić dziecko do 
kontaktów seksualnych, 
mężczyzna groził, że ją zabi-
je lub ciężko pobije. – Mówił 
na przykład, że specjalnie spo-
woduje wypadek na motorze, 
w którym oboje zginą lub, że 
jeżeli zdradzi ich tajemnicę, to 
wywiezie ją do ciemnego lasu, 

w którym nie znajdzie drogi 
powrotnej i zostanie zjedzo-
na przez wilki – wylicza pro-
kurator Łukasiewicz.

Jako pierwszy, że coś nie-
dobrego dzieje się z dzieckiem, 
zorientował się jej ojciec. Ra-
zem ze swoją nową partner-
ką zauważyli, że 6-latka czę-

sto mówi o seksie i dziwnie 
zachowuje się wobec star-
szej siostry. Podczas rozmo-
wy, molestowana dziewczyn-
ka opowiedziała o niektórych 
rzeczach, do których zmusza 
ją „wujek”.

58-latkowi zabroniono 
kontaktu z dziećmi. Przez kil-
ka miesięcy był spokój, ale 
później „wujek” znów zaczął 
zabierać 6-latkę do swojego 
mieszkania i na basen.

– Kontynuował też prze-
stępcze zachowania wobec 
dziecka. Ponownie wyszły 
one na jaw w czasie świąt 
Bożego Narodzenia. Wów-
czas złożone zostało zawia-
domienie o przestępstwie. 
W toku śledztwa, po ana-
lizie zeznań świadków oraz 
treści uzyskanych opinii 
psychologicznych, oskar-
żonemu postawiono zarzu-
ty. Prokurator uznał rów-
nież, że mężczyzna wyko-
rzystał bezradność dziecka 
– podaje prokurator Łuka-
szewicz.

58-latek nie przyznał się do 
winy. Grozi mu do 12 lat wię-
zienia. Wkrótce stanie przed 
lubińskim sądem.

Mariola SamotichaFo
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Ostatecznie pojazd został unieru-
chomiony na skrzyżowaniu ulic Pa-
derewskiego z drogą krajową nr 3
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Aby zmusić dziecko 
do kontaktów 
seksualnych, 
mężczyzna groził, 
że ją zabije lub 
ciężko pobije



www.lubin.pl8 20 sierpnia 2015 reklama

Zanim zatrudnisz cudzoziemca
W związku z dużym zainteresowa-
niem ze strony pracodawców i osób 
fizycznych możliwością zatrudnienia 
cudzoziemców, Powiatowy Urząd 
Pracy w Lubinie przypomina, jak wy-
glądają procedury zmierzające do le-
galnego zatrudnienia obcokrajowca 
w Polsce, który nie musi posiadać po-
zwolenia na pracę.
Z obowiązku posiadania zezwolenia 
na pracę są zwolnieni obywatele Re-
publiki Armenii, Republiki Białoruś, 
Republiki Gruzji, Republiki Mołdowy, 
Federacji Rosyjskiej lub Ukrainy, wy-
konujący pracę przez okres nieprze-
kraczający 6 miesięcy w ciągu kolej-
nych 12 miesięcy, niezależnie od licz-
by podmiotów powierzających im 
wykonywanie pracy, na podstawie 
umowy zawartej w formie pisemnej, 
jeżeli przed podjęciem przez cudzo-
ziemca pracy powiatowy urząd pra-
cy, właściwy ze względu na miejsce 
pobytu stałego lub siedzibę podmio-
tu powierzającego wykonywanie 
pracy, zarejestrował pisemne oświad-
czenie tego podmiotu o zamiarze po-
wierzenia wykonywania pracy temu 
cudzoziemcowi, określające nazwę 
zawodu, miejsce wykonywania pra-
cy, datę rozpoczęcia i okres/y wyko-
nywania pracy, rodzaj umowy stano-

wiącej podstawę wykonywania pra-
cy oraz wysokość wynagrodzenia 
brutto za pracę, informujące o braku 
możliwości zaspokojenia potrzeb ka-
drowych w oparciu o lokalny rynek 
pracy oraz o zapoznaniu się z przepi-
sami związanymi z pobytem i pracą 
cudzoziemców.
Oznacza to, że cudzoziemcy z powyż-
szych krajów mogą podjąć pracę 
w Polsce bez zezwolenia, jeżeli: 
– �pracodawca rejestruje w powiato-

wym urzędzie pracy oświadczenie 
o zamiarze powierzenia pracy cu-
dzoziemcowi (na okres maksymal-
nie 6 miesięcy),

– �cudzoziemiec posiada aktualną wi-
zę z prawem do pracy w Polsce lub 
zezwolenie na zamieszkanie na 
czas oznaczony na terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej.

W przypadku cudzoziemca, który 
przebywa poza granicami Polski i nie 
posiada dokumentów pobytowych 
(wiza lub zezwolenie na zamieszka-
nie na czas oznaczony), pracodawca 
rejestruje oświadczenie o zamiarze 
powierzenia mu pracy, po czym wy-
syła je cudzoziemcowi. Wówczas cu-
dzoziemiec na podstawie oświadcze-
nia może ubiegać się w polskiej pla-
cówce dyplomatycznej o wizę wyda-

ną w celu wykonywania pracy na te-
rytorium Rzeczypospolitej Polskiej.
Okres zatrudnienia cudzoziemca bez 
zezwolenia na podstawie zarejestro-
wanego oświadczenia nie może prze-
kraczać 6 miesięcy w ciągu kolejnych 
12 miesięcy. Oznacza to, że jeśli cu-
dzoziemiec pracował już na podsta-
wie oświadczenia, to kolejne zatrud-
nienie tego cudzoziemca na podsta-
wie oświadczenia, może nastąpić do-
piero po upływie 6-miesięcznego 
okresu karencji. 
UWAGA! Procedurę związaną z za-
trudnieniem cudzoziemca na podsta-
wie oświadczenia można połączyć 
z procedurą wydawania zezwolenia 
na pracę.
Jeśli cudzoziemiec (obywatel Arme-
nii, Białorusi, Rosji, Ukrainy, Gruzji 
lub Mołdowy) wykonywał pracę dla 
danego pracodawcy na podstawie 
oświadczenia przez minimum 3 mie-
siące i pracodawca ten złoży wniosek 
o wydanie zezwolenia na pracę dla 
tego cudzoziemca na okres następu-
jący bezpośrednio po okresie pracy 
na podstawie oświadczenia, wojewo-
da wydaje zezwolenie na pracę bez 
konieczności uzyskania informacji od 
starosty powiatu o sytuacji na lokal-
nym rynku pracy.

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Lubin, ul. Armii Krajowej 28a, I piętro
tel. 76 754 14 14 lub kom. 796 063 770

Zapraszamy od
poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 17:00

oprocentowanie 
od 4,99%

RRSO od 7,98%

BEZPŁATNA

ANALIZA
gwarancja produktów bankowych

KREDYTY
GOTÓWKOWE, KONSOLIDACYJNE, HIPOTECZNE, FIRMOWE

KWOTA KREDYTU
10.000 zł
30.000 zł
50.000 zł
100.000 zł

RATA
137 zł
342 zł
577 zł

1009zł
* przykładowe raty

»» Wznieśli się balonem  
na wysokość 1500 me-
trów i... wyskoczyli. Były 
to pierwsze skoki  spa-
dochronowe  
z balonu wykonane  
z lubińskiego lotniska.

To niezwykłe wydarze-
nie nie tylko dlatego, że 
w Lubinie do tej pory 

nie skakano z balonu. W ogó-
le w Polsce niezbyt często or-
ganizuje się tego typu skoki.

Na początku śmiałkom nie 
sprzyjała pogoda. Najpierw 
wiało, potem przyszła burza. 
Skoków miało być więcej, tak-
że w sobotę, ale udało się do-
piero w niedzielę rano.

Skoczków było czterech 
ze Stowarzyszenia Lotnicze-
go Polskiej Miedzi oraz Ae-
roklubu Zagłębia Miedzio-
wego: Jacek Zynek, Robert 
Jacyszyn, Michał Jezierski 
oraz Krzysztof Zima. A balo-
nu użyczył Paraplan z Kosza-
lina, czyli Agnieszka i Piotr 
Sulewscy.

Wszyscy śmiałkowie szczę-
śliwie wylądowali na ziemi. 
Zgodnie z planem – na małej 
polanie w okolicy wsi Owcza-
ry przy terenie stawów ho-
dowlanych.

– Jeszcze parę lat temu 
wydawało się to niemożli-
we, jednak dzięki wsparciu 
naszych włodarzy z Urzędu 
Miejskiego w Lubinie i Sta-
rostwa Powiatowego, zorga-
nizowaliśmy tę czynność lot-
niczą w ramach realizowa-
nych projektów „Lubin La-
ta 2015” oraz „Lubin Volare 
2015” – mówią członkowie 
SLPM. – Jesteśmy pod bar-
dzo dużym wrażeniem i jeśli 
tylko uda nam się w przyszło-
ści zebrać środki – na pewno 
powtórzymy takie wspól-
ne imprezy na naszym lot-
nisku – zapowiadają. – Zale-
ży nam, aby integrować i za-

chęcać młodzież oraz doro-
słych do sportów powietrz-
nych, ale także do poszuki-
wania przez nich własnych 
pasji przy jednoczesnym za-
chowaniu standardów bez-
pieczeństwa, które mają dla 
nas najwyższy priorytet – do-
dają członkowie SLPM, dzię-
kując jednocześnie koleżan-
kom i kolegom z AZM, któ-
rzy umożliwili im wykona-
nie skoku i start z lubińskiego 
lotniska.

Wszystko zostało uwiecz-
nione na zdjęciach i filmach. 
W filmowaniu pomógł Mi-
chał Czwertlik i jego dron.

Marta Czachórska

Skoczków było czterech ze Stowarzyszenia Lotniczego Polskiej 
Miedzi oraz Aeroklubu Zagłębia Miedziowego: Jacek Zynek, 

Robert Jacyszyn, Michał Jezierski oraz Krzysztof Zima
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Wyskoczyli nad Lubinem
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»» To był naprawdę udany weekend. – Wszystkie imprezy, które organizujemy 
w parku, zawsze się udają – żartuje Marek Zawadka, dyrektor Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej, podsumowując weekend z dinozaurami w parku Wrocław-
skim. Przy okazji zdradza, że jeszcze w tym roku CEP chce powtórzyć plenerowe 
wyświetlanie filmów. Część w parku, a część na błoniach.

Plan był taki – w piątek, 
sobotę i niedzielę wieczorem 
w plenerze miały być wyświe-
tlone trzy części filmu „Park 
Jurajski”, a dodatkowo figury 
dinozaurów miały zostać wi-
dowiskowo podświetlone.

W piątek wszystko prze-
biegło bez zakłóceń. Noc by-
ła bardzo ciepła, więc do par-
ku ściągnęły tłumy. Na leża-
kach, poduchach czy kocach, 
a niektórzy po prostu na tra-
wie – tak lubinianie ogląda-
li film w parku. Inni spacero-

wali alejkami i fotografowali 
podświetlone w różnych ko-
lorach figury prehistorycz-
nych gadów.

Ale w sobotę nastąpiło za-
łamanie pogody. Po połu-
dniu przez miasto przeszła 
burza z gradem. I pojawiły się 
pierwsze problemy technicz-
ne. – Pękł dmuchany ekran, 
na którym wyświetlaliśmy 
film, dlatego sobotnią pro-
jekcję trzeba było odwołać – 
mówi dyrektor Zawadka. – 
W parku zrobiło się też bardzo 
mokro, dlatego nie można by-
ło uruchomić czułego na wil-
goć sprzętu do podświetlenia 
dinozaurów. Nie mogliśmy 
ich podświetlić ani w sobotę, 
ani w niedzielę – tłumaczy.

Ale w niedzielę bez proble-
mów można już było wyświe-
tlić film. I znów do parku ścią-
gnęły tłumy. – Widać, że lubi-
nianom spodobał się pomysł 
plenerowego oglądania fil-
mów. Dlatego chcemy do te-
go wrócić jeszcze w tym roku. 
Musimy wszystko uzgodnić 
i zaplanować, ale część chcie-

libyśmy wyświetlić w parku, 
a część na błoniach – zdradza 
Marek Zawadka.

Mimo problemów tech-
nicznych, mieszkańcy na bie-
żąco byli informowani o tym, 
jak wygląda sytuacja w par-
ku. Wszystko dzięki profi-
lowi na Facebooku. Tam też 
na co dzień można znaleźć 
bieżące wydarzenia z życia 
parku Wrocławskiego i jego 
mieszkańców: www.facebo-
ok.com/ParkLubin.

Dyrektor Zawadka zdradził 
nam też, że w przyszłym roku 
w lecie kino plenerowe będzie 
gościć w Lubinie częściej. – 
To była próba generalna, test, 
przed przyszłym rokiem – mó-
wi. – Jeśli pogoda dopisze, to 
chcielibyśmy organizować ta-
kie pokazy częściej. Planujemy 
z parku Wrocławskiego prze-
nieść się na błonie. Tam przy-
gotowalibyśmy też stoiska z je-
dzeniem i piciem. Kina samo-
chodowego w Lubinie nie zro-
bimy, ale kino plenerowe na 
błoniach możemy – dodaje.

Mariola Samoticha

Więcej kina  
w plenerze 
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Podczas weekendowej imprezy 
można było obejrzeć film, ale 
także pospacerować parkowymi 
alejkami. Niektóre dinozaury 
zostały specjalnie oświetlone
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Powiatowe
powiat lubiński

Zasłużeni otrzymali 
akty mianowania
»» Zarząd powiatu 

w Lubinie pogratulował 
awansu na stopień 
porucznika zasłużonym 
członkom Powiatowej 
Rady Kombatantów.

Władysław Czarny, 
żołnierz Armii Kra-
jowej, ma 92 lata. 

Do tej pory ze łzami w oczach 
opowiada jak ciężko musiał 
walczyć. Z kolei Bogusław 
Kostka do Armii Krajowej 
wstąpił do jako harcerz. Miał 

zaledwie 16 lat. W tak mło-
dym wieku musiał walczyć 
o wolną Polskę, a doczekał się 
jej nie po zakończeniu wojny, 
a dopiero prawie pół wieku 
później.

– Byłem wtedy bardzo 
młody, dlatego tak napraw-
dę nie zdawałem sobie spra-
wy z tego, na co się narażam – 
wspomina Bogusław Kostka.

Zasłużeni otrzymali akty 
mianowania z rąk wojskowe-
go komendanta uzupełnień 
w Głogowie ppłk Piotra Miel-
niczuka. Zostali mianowani na 
stopień porucznika Wojska Pol-
skiego. Gratulacje oraz życzenia 
mianowanym złożył w imieniu 
zarządu powiatu lubińskiego 
sekretarz Paweł Kleszcz.

Dorota Czukiewska

Z pamiątek stworzą wystawę
��Trochę dokumentów 

i zdjęć już się uzbierało, ale 
wciąż poszukiwane są 
kolejne skarby 
opowiadające historię 
naszego regionu. Starostwo 
Powiatowe w Lubinie szuka 
pamiątek z okresu sprzed 
wprowadzenia stanu 
wojennego aż do końca PRL-
u. Chce między innymi 
przypomnieć, co wydarzyło 
się w Lubinie w 1982 roku. 

– O pomoc w gromadze-
niu informacji, fotografii i do-
kumentów prosimy mieszkań-
ców Zagłębia Miedziowego – 
mówi starosta lubiński Adam 
Myrda. Wszystko, co uda się ze-
brać, zostanie potem pokazane 
na wystawie, a może nawet po-
wstanie stała ekspozycja.

– Chcielibyśmy wspólnie 
z mieszkańcami stworzyć coś 
wyjątkowego, coś co będzie 
umożliwiało przekazanie hi-
storii Lubina naszym dzie-
ciom i wnukom – dodaje sta-
rosta Myrda.

Poszukiwane są pamiątki, 
wydawnictwa, fotografie, do-
kumenty i nagrania. – Chce-
my, żeby mieszkańcy nam 
je przekazali bądź użyczy-
li. Stworzymy z nich wysta-
wę. Właściwie moim marze-
niem jest stworzenie izby pa-
mięci, bo muzeum to za duże 
słowo. Z prezydentem Lubina 
Robertem Raczyńskim szuka-
my odpowiedniego miejsca – 
zdradza starosta lubiński.

Część zgromadzonych rze-
czy zostanie pokazana już 31 
sierpnia, w rocznicę Zbrodni 

Lubińskiej. Ale cała ekspozy-
cja powstanie znacznie póź-
niej.

Jeśli ktoś posiada takie pa-
miątki i chciałby współtwo-
rzyć tę wystawę, powinien 
się zgłosić do referatu promo-
cji w Starostwie Powiatowym 
w Lubinie: telefon 76-746-72-
55, mail: m.dykas@powiat-lu-
bin.pl.

Marta Czachórska

Weekend  
na basenie
��Centrum Turystyki 

i Kultury w Ścinawie 
przygotowało wiele 
atrakcji dla osób 
odwiedzających  
w miniony weekend  
basen miejski „Wodnik”. 

Każdego dnia rekordo-
we upały przyciągają tłumy, 
ale 14 i 15 sierpnia pływal-
nia przeżyła prawdziwe oblę-
żenie i to nie tylko za sprawą 
chęci schłodzenia się w wo-
dzie, gdy temperatura po-
wietrza wynosiła 40 stopni, 
ale dla przyjaznej atmosfery, 
jaka panowała na basenie 
i aby aktywnie spędzić wol-
ny czas. Frekwencję obniży-
ło tylko chwilowe niedzielne 
ochłodzenie.

Piątkową atrakcją by-
ły przygotowane animacje 
dla najmłodszych, sobot-
nią gry i zabawy terenowe, 
w tym wykonywanie tatu-

aży i kolorowych warko-
czyków. W niedzielę nato-
miast CTiK zadbało o ak-
tywność fizyczną gości ką-
pieliska. Tego dnia, oprócz 
zajęć artystycznych, od-
był się turniej piłki wodnej, 
w którym wzięło udział 
sześć drużyn. Wszystkie 
weekendowe zajęcia po-
prowadziła dobrze znana 
mieszkańcom Ścinawy in-
struktorka, Paulina Wityk-
-Szumna.

– Dzieciaki kolejny raz 
udowodniły, jak potra-
fią świetnie się bawić i z jak 
wielkim zapałem uczest-
niczą w wakacyjnych zaję-
ciach – mówi Paulina Wityk-
-Szumna. – Bardzo się cieszę, 
że mieszkańcy Ścinawy i nie 
tylko doceniają nasze zaan-
gażowanie. Miło słyszeć, 
gdy mówią, że jest super – 
dodaje.

Anna Kubik

O pomoc 
w gromadzeniu 

informacji, fotografii 
i dokumentów 
starostwo prosi 

mieszkańców Zagłębia 
Miedziowego
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Władysław Czarny i Bogusław Kostka zostali awansowani na stopień 
porucznika. Akty mianowania wręczył im ppłk Piotr Mielniczuk, 

a pogratulował sekretarz powiatu Paweł Kleszcz
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Na ludowo 
koło  
kościoła
Będą świętować w Zimnej 
Wodzie, ale do wspólnej zabawy 
zapraszają wszystkich 
mieszkańców gminy – 
w weekend, 23 sierpnia, 
odbędzie się V Festyn Parafialny 
przy kościele w Zimnej Wodzie.
Zabawa odbędzie się pod 
hasłem „Silni jednością 
w Chrystusie”. Festyn rozpocznie 
się mszą o godzinie 12. Po mszy 
dla dzieci i młodzieży 
przygotowano gry i zabawy, 
będą też występy zespołów 
folklorystycznych. Wystąpią: 
Fudżijamki z Proboszczowa, 
Lubin z Krzeczyna Wielkiego, 
Zachęta z Zimnej Wody, Sasanka 
z Kliszowa, ksiądz Bartłomiej 
Kot oraz Młodzież 
z Duszpasterstwa 
Akademickiego we Wrocławiu. 
Przyjadą też policjanci, którzy 
będą m.in. znakować rowery.
Organizatorem festynu jest 
proboszcz Andrzej Tomaszewski, 
Akcja Katolicka, Stowarzyszenie 
Rodzin Katolickich oraz Rada 
Parafialna Parafii pw. Świętej 
Trójcy w Zimnej Wodzie.

WON

»» W środę, 12 sierpnia do ścinawskiego portu 
przypłynęła 25-osobowa grupa wodniaków, 
uczestników X Spływu Kajakowego Osób Niepeł-
nosprawnych z Wrocławia do Głogowa. Organiza-
torem przedsięwzięcia, jak co roku było Stowarzy-
szenie „Kapok” z Wrocławia i Bogdan Krakowski, 
miłośnik kajakowych spływów po rzece.

Gości przywitali Kami-
la Grabka-Lewin – dyrektor 
Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie oraz członkowie 
Stowarzyszenia Równe Szan-
se ze Ścinawy z prezesem Re-
migiuszem Reszką na czele. 

Po rozbiciu namiotów roz-
poczęła się integracja kajaka-
rzy z miejscowymi i wspól-
ny grill zorganizowany przez 
ścinawskie stowarzyszenie.

Następnego dnia, około 
południa wodniacy wyru-
szyli w dalszą drogę, celem 
była Chobienia. Na tym od-
cinku, do wrocławskiej gru-
py kajakarzy dołączyli, jak 

co roku, członkowie Sto-
warzyszenia Równe Szan-
se oraz inni amatorzy spły-
wów po Odrze. Do Chobieni 
popłynęli m.in.: będący aku-
rat na urlopie burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła, Re-
migiusz Reszka i dwóch pod-
opiecznych ścinawskiego sto-
warzyszenia.

– Jestem bardzo zadowo-
lony, że już po raz dziesią-
ty niepełnosprawni kajaka-
rze z Wrocławia zatrzyma-
li się w ścinawskim porcie. 
Mam też ogromną nadzieję, 
że w przyszłym roku spływ 
również do nas zawita i uda 

się go kontynuować, pomi-
mo zapowiedzianej już re-
zygnacji pana Bogdana Kra-
kowskiego, który jest inicja-
torem i pomysłodawcą tego 
przedsięwzięcia – mówi bur-
mistrz Ścinawy.

W  związku z  upałami 
niewielu podopiecznych ści-
nawskiego stowarzyszenia 
mogło wziąć udział w spły-
wie.

Paweł Flunt

Jubileuszowy  
spływ  
kajakowy

Ze Ścinawy wodniacy 
wyruszyli w dalszą 
drogę, celem była 
Chobienia
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Zadbają  
o drzewne zabytki
Cztery drzewa – pomniki przyrody, znajdujące się na terenie 
gminy Rudna, zostaną wkrótce objęte pracami konserwator-
skimi. Najstarsze z nich rośnie już od 300 lat.
Wszystkie drzewa znajdują się na terenach dawnych parków 
dworskich w Kliszowie, Naroczycach i Wysokich. Od ponad 
trzydziestu lat wpisane są do rejestru Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków. Są to dwa dęby szypułkowe, daglezja 
zielona i lipa drobnolistna. Jako pomniki przyrody ożywionej 
objęte są szczególną ochroną prawną ze względu na ich sę-
dziwy wiek i rozmiary. Wśród nich największy i najstarszy jest 
dąb w zespole pałacowym w Wysokich. Obwód jego pnia wy-
nosi aż 5,5 metra.
Zabiegi pielęgnacyjne będą prowadzone przez specjalistycz-
ną firmę i obejmą przycięcie gałęzi i konarów, zabezpiecze-
nie przed infekcjami oraz wymianę oznakowania. Prace za-
kończą się najpóźniej w listopadzie, by rośliny były dobrze 
przygotowane na nadejście zimy.
Nawet najmniejsze uszkodzenie zabytkowego drzewa grozi 
karą grzywny lub aresztu. Jeśli zniszczenie jest duże i zosta-
ło spowodowane umyślnie, wandal już jako przestępca mo-
że trafić do więzienia na okres do 5 lat.

Joanna Dziubek

Są już chętni  
na kolejne  
odcinki S3
��Generalna Dyrekcja  

Dróg Krajowych 
i Autostrad bierze się za 
kolejny odcinek drogi 
ekspresowej S3. Odcinki 
od Nowej Soli, przez Lubin, 
do Legnicy mają już 
swoich wykonawców, 
teraz pora na trasę  
od Legnicy do Bolkowa. 
Właśnie otwarto  
złożone oferty.

Zadanie podzielono na 
dwa odcinki – Legnica – 
Jawor i Jawor – Bolków. 
Łącznie to 36 km nowej 
drogi.

S3 od Legnicy do Jawo-
ra chce budować dziewięć 
firm. Jak informuje GDD-
KiA, najtańszą ofertę na 
kwotę około 295,5 mln zł 
złożyło konsorcjum firm 
Eurovia i Warbud. Najdroż-
sza oferta, złożona przez 
konsorcjum firm M-Silnice 
i Przedsiębiorstwo Inżynie-
ryjne „IMB-Podbeskidzie, 
opiewa na kwotę 726,5 
mln zł.

Natomiast w przetargu 
na budowę odcinka Jawor 
– Bolków zgłosiło się sześć 
firm. Najtańszą ofertę, na 
kwotę około 323 mln zł, 
złożyła firma Mota-Engil, 
a najdroższą – Impresa Piz-
zarotti & C. S.p.A. na kwo-
tę około 426 mln zł.

Teraz drogowcy przeana-
lizują wszystkie propozycje 

i wybiorą dwie najkorzyst-
niejsze.

36-kilometrowy odci-
nek od Legnicy do Bolko-
wa to kolejna inwestycja, 
która zostanie zrealizowa-
na w ramach budowy S3. 
Droga ekspresowa S3 po-
łożona jest w uzupełniają-
cym korytarzu TINA łączą-
cym wybrzeże Polski z pa-
neuropejskimi korytarza-
mi transportowymi. Prowa-
dzi południkowo od zespo-
łu portów morskich Świno-
ujście-Szczecin na północy, 
następnie wzdłuż zachod-
niej granicy kraju, przez 
ośrodki miejskie Gorzowa 
Wlkp. i Zielonej Góry, Za-
głębie Miedziowe (Głogów, 
Lubin, Polkowice, Legnica).

Jak informuje GDDKiA, 
w ramach inwestycji pla-
nowana jest budowa dwu-
jezdniowej drogi o pełnych 
parametrach trasy ekspre-
sowej, a także m.in.: budo-
wa czterech węzłów drogo-
wych, wiaduktów i mostów 
czy budowa miejsc obsługi 
podróżnych.

Inwestycja ma być zre-
alizowana do końca 2018 
roku.

Dodajmy, że na naszym 
terenie – w okolicach Lubi-
na i gminy wiejskiej Lubin 
– budowa drogi S3 rozpocz-
nie się na przełomie sierpnia 
i września.

Mariola Samoticha

Szukają kolejnych złóż miedzi
��KGHM rozpoczął wiercenia 

w poszukiwaniu nowych 
złóż miedzi w naszym 
regionie. Prace prowadzone 
są w ramach koncesji dla 
obszaru „Retków – 
Ścinawa”. Do połowy 
przyszłego roku spółka 
wykona 11 odwiertów. Trzy 
z nich, ulokowane na terenie 
gminy Rudna, są już w toku.

Teren „Retków – Ścina-
wa” obejmuje powiat lubiń-
ski oraz częściowo powia-
ty: polkowicki, głogowski, 
wołowski i górowski. W su-
mie obszar ten wynosi 402 
km². W tym roku rozpoczę-
te zostały badania geofizycz-
ne i pierwsze odwierty na ob-
szarach sąsiadujących z dzia-
łającymi już kopalniami. 
W tej chwili specjaliści pra-
cują w pobliżu miejscowości 
Gawrony, Gwizdanów i Wy-
sokie.

Poszukiwania nowych 
złóż wiążą się z pewnymi 
utrudnieniami dla mieszkań-
ców. Przede wszystkim będzie 
to zwiększony ruch samocho-
dów transportowych, w tym 
pojazdów wielkogabaryto-
wych przewożących specjali-
styczne urządzenia.

– Nie wydaje się, aby prace 
wiertnicze były bardziej kło-
potliwe dla mieszkańców niż 
na przykład remonty dróg. Na 
obszarze, na którym prowa-
dzimy obecnie prace, w prze-
szłości wykonano kilkadzie-
siąt otworów, począwszy od 
lat siedemdziesiątych minio-
nego wieku. Brak jest przeka-
zów historycznych o ich szko-
dliwości – wyjaśnia Dariusz 
Wyborski, rzecznik prasowy 
KGHM.

Odwierty wykonywane 
są przy zachowaniu szcze-
gólnej ostrożności, aby mi-
nimalizować ryzyko drgań 
gruntu na terenach zamiesz-
kałych. Cały proces poszu-
kiwań nadzoruje Okręgowy 
Urząd Górniczy we Wrocła-
wiu.

– Grunt po zakończeniu 
wierceń jest rekultywowany 
i przywracany do stanu pier-
wotnego. Jego odbiór odby-
wa się w obecności właścicie-

la posesji i urzędników ze sta-
rostwa powiatowego – dodaje 
Dariusz Wyborski.

Koncesja poszukiwawcza 
udzielona KGHM w 2013 
r. ważna jest jeszcze przez 
dziewięć lat. Za prowadzo-
ne eksploracje Polska Miedź 
ponosić będzie opłaty, któ-
re zasilą kasy gmin i Naro-
dowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska Gospodarki 
Wodnej.

Joanna Dziubek

Niski poziom wód Od-
ry w Ścinawie odsło-
nił zabytkowe znale-

zisko – ponad stuletni ster 
okrętowy.

Dębowy ster mierzy bli-
sko 2,5 metra długości. 
Chociaż znajdująca się na 
nim data jest mało wyraź-
na, można z niej wywnio-
skować, że wykonano go 
około 1905 r. Najprawdo-
podobniej pochodzi ze stat-
ku transportowego. Jego roz-

miary sugerują, że może po-
chodzić z obiektu większe-
go niż barka rzeczna. Na po-
czątku XX wieku Odra była 
w pełni żeglowna i stanowi-
ła jeden z ważniejszych szla-
ków wodnych w tej części 
Europy. Regularnie przewo-

żono nią towary ze Śląska do 
Berlina i Szczecina.

O odkrytym zabytku po-
informowany został konser-
wator zabytków i Regional-
ny Zarząd Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu, któremu 
podlega rzeka. Ten drugi wy-

dał już zgodę na wyciągnięcie 
steru. Jeśli konserwator zabyt-
ków także nie będzie miał nic 
przeciwko, znalezisko zosta-
nie zabezpieczone i wróci do 
ścinawskiego portu już jako 
historyczny eksponat.

Joanna Dziubek

Zabytkowy ster 

na dnie  
RZeki
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Dębowy ster mierzy 2,5 metra długości. Chociaż znajdująca się  
na nim data jest mało wyraźna, można z niej wywnioskować,  
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Cały proces poszukiwań 
nadzoruje Okręgowy Urząd 

Górniczy we Wrocławiu
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Kradli w Lesznie,  
dziuplę  
mieli u nas
Dwóch mężczyzn – 28- i 32-latka – zatrzyma-
li leszczyńscy policjanci. Są oni zamieszani 
w kradzieże samochodów z Polski i z Niemiec. 
Funkcjonariusze trafili też na dziuplę na tere-
nie powiatu lubińskiego, gdzie znaleziono 
dwa skradzione wcześniej pojazdy oraz spo-
ro części samochodowych.
Policjanci zatrzymali obu mężczyzn na gorą-
cym uczynku, gdy próbowali oni ukraść sa-
mochód w Lesznie.
– Śledczy natychmiast przystąpili do dalszej 
pracy. W toku realizacji sprawy, funkcjonariu-
sze znaleźli na terenie powiatu lubińskiego 
dziuplę samochodową usytuowaną w gara-
żach. Wewnątrz znajdowały się pojazdy mar-
ki Audi skradzione z terenu Polski i Niemiec 
oraz części od samochodów różnych marek – 
informuje młodszy aspirant Ewelina Mielca-
rek-Szymańska z Komendy Miejskiej Policji 
w Lesznie.
Zatrzymani mężczyźni to mieszkańcy Dolne-
go Śląska. Zazwyczaj kradli samochody pro-
dukcji niemieckiej. Policjanci ustalili, że 28- 
i 32-latek są także odpowiedzialni za sześć 
kradzieży samochodów z Leszna, do których 
doszło pod koniec lipca tego roku.
Łączna wartość skradzionych przez nich sa-
mochodów to ponad pół miliona złotych.
Mężczyźni usłyszeli zarzuty kradzieży siedmiu 
samochodów. Zostali tymczasowo aresztowa-
ni. Za sprzedaż przedmiotów pochodzących 
z przestępstwa grozi im kara do 5 lat więzie-
nia, natomiast za kradzieże z włamaniami ko-
deks karny przewiduje karę do 10 lat pozba-
wienia wolności.

Marta Czachórska

Nie ma wody, Odra wysycha!
��Sytuacja wygląda wręcz 

tragicznie. Port w Ścinawie  
świeci pustkami. I to dosłownie. 
Na mieliźnie cumuje tylko kilka 
niewielkich łodzi, żegluga  
została sparaliżowana. 
Wszystkiemu winny jest  
niski stan wody w Odrze,  
który w tej chwili wynosi 
zaledwie kilkadziesiąt 
centymetrów.

– Biorąc pod uwagę wymagany 
poziom zanurzenia dla niektórych 
łodzi transportowych, który wyno-
si np. ponad metr, obecna sytuacja 
nie pozwala na bezpieczny ruch po 
rzece – mówi Henryk Smelkowski, 
kapitan portu Ścinawa. – Stan wody 
jest już miejscami tak niski, że na-
wet lekkie łodzie motorowe, które 
w tej chwili wykorzystujemy do wy-
konywania dodatkowych pomia-

rów na Odrze, przestają się spraw-
dzać – dodaje bosman.

Najgorsza sytuacja jest jednak 
przy samym porcie. Tutaj transport 
rzeczny został wstrzymany. Niektó-
re statki, jak barka Sobieski przymu-
sowo cumują już od miesięcy. Bos-
man podkreśla, że trudno powie-
dzieć, kiedy sytuacja się zmieni, bo 
deszcz musiałby nadgonić fale upa-
łów, które nadal trwają.

Zagrożone póki co nie są spływy 
kajakowe. Ma to w tym wypadku 
o tyle znaczenie, że ostatnio do portu 
zawitał spływ osób niepełnospraw-
nych. – Sytuacja jest alarmująca, ale 
uczestnicy bez problemu osiągnę-
li port w Ścinawie, gdzie wypoczęli 
i wyruszyli w dalszą drogę, do Gło-
gowa – mówi Paweł Flunt z Urzędu 
Miasta i Gminy w Ścinawie.

Michał Lubera

Przetasowania w gminnej radzie
»» Zmienił się układ sił w radzie gminy Lubin. Na poniedziałkowej sesji odwołano dotychczasowego przewodniczącego i jednego z wiceprzewodniczących  

rady. Na ich miejsce powołano radnych z ugrupowania „Nasza Gmina”. Tym samym teraz większość głosów w radzie posiada frakcja popierająca wójta 
Tadeusza Kielana.

W zaplanowanym po-
rządku obrad jedy-
nym punktem, któ-

ry mógł wywołać ożywioną 
dyskusję było ustalenie spo-
sobu obliczania i nowej wyso-
kości opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunalnymi.

Sesja przyjęła jednak zu-
pełnie inny przebieg po wy-
stąpieniu radnej Zofii Mar-
cinkiewicz, która złożyła 
wniosek o poddanie głoso-
waniu uchwał o odwołaniu 
z pełnionych funkcji dwóch 
członków prezydium rady: 
przewodniczącego Romana 
Komarnickiego i wiceprze-
wodniczącego Pawła Łuka-
siewicza. Obaj radni należą 
do opozycyjnego ugrupowa-
nia „Razem dla Gminy”.

W porządku obrad znala-
zły się także punkty mówiące 
o powołaniu ich następców. 
Wszystkie uchwały zostały 
przyjęte większością jednego 
głosu. Szefem gminnej rady zo-
stał Norbert Grabowski, który 
o tę funkcję ubiegał się na po-
czątku obecnej kadencji rady.

Nowy podział wśród rad-
nych był dużym zaskocze-

niem dla dotychczasowego 
przewodniczącego. Roman 
Komarnicki. Zapowiedział, 
że w nowych realiach w dal-
szym ciągu będzie popierał 
projekty sprzyjające intereso-
wi mieszkańców gminy. Za-
strzegł jednak, że tylko te na-
prawdę dobre.

– W dalszym ciągu będzie-
my się sprzeciwiali koncep-
cji likwidacji gminy – powie-
dział. – Ten pomysł zawsze 
pozostanie kością niezgody 
między nami a naszymi ad-
wersarzami.

Norbert Grabowski rów-
nież deklaruje gotowość do 
konstruktywnej współpra-
cy. W komentarzu do sesji nie 
chciał jeszcze szerzej mówić 
o swoich planach. Wspomniał, 
że jego celem jest udoskonale-
nie sposobu pracy całej rady.

– Zależy mi na tym, żeby 
w tym gremium pojawił się ja-
kiś powiew świeżości, także pod 
względem organizacyjnym. 
Oczywiste jest, że dołożę starań, 
by jak najlepiej wywiązać się z po-
wierzonych mi obowiązków.

Funkcję wiceprzewodni-
czącej rady gminy objęła Syl-

wia Pęczkowicz-Kuduk. Dru-
gi wiceprzewodniczący, Mar-
cin Nyklewicz pozostał na sta-
nowisku. To jego przejście na 
stronę ugrupowania „Nasza 
Gmina” pozwoliło na doko-
nanie zmian. Wcześniej swo-
jego poparcia wójtowi udzie-
lił też Jan Olejnik, który złożył 
już oficjalny wniosek o wystą-
pienie z szeregów opozycji.

Po wyborach samorządo-
wych działania Tadeusza Kie-
lana popierało sześciu z piętna-
stu radnych. Dziś grono to li-
czy osiem osób, co w praktyce 
oznacza, że projekty uchwał 
opracowywane przez wój-
ta i radnych „Naszej Gminy” 
będą przez radę akceptowane. 
Opozycja nie wróży mieszkań-
com niczego dobrego i jeszcze 
mocniej podkreśla ryzyko wy-
nikające z ewentualnego połą-
czenia gminy miejskiej z wiej-
ską. W odpowiedzi na to frak-
cja większościowa twierdzi, że 
nowy układ sił pozwoli naresz-
cie zrealizować przedwyborcze 
obietnice, których większość 
dotyczyła inwestycji w wiej-
ską infrastrukturę.

Joanna DziubekFo
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Nowy podział wśród 
radnych był dużym 

zaskoczeniem dla 
dotychczasowego 

przewodniczącego 
Romana Komarnickiego
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Najgorsza sytuacja 
jest przy samym 
porcie. Tutaj 
transport rzeczny 
został wstrzymany. 
Niektóre statki, jak 
barka Sobieski 
przymusowo cumują 
już od miesięcy



www.lubin.pl16 20 sierpnia 2015

Ścinawskie
Ścinawa

Ratowanie  
świetlic wiejskich
»» W związku ze złym stanem większości świetlic 

wiejskich, ścinawski samorząd już od kilku miesięcy 
współpracuje z architektami, którzy wykonują na 
zlecenie gminy projekty ratunkowe oraz 
modernizacyjne tych obiektów.

Na jednym ze spotkań 
z sołtysami sekretarz 
miasta i gminy Ścina-

wa Dariusz Stasiak przedsta-
wił aktualny stan świetlic, 
który pozostawia wiele do ży-
czenia.

Wygląda na to, że w po-
przednich latach nieracjonal-
nie wydawano niemałe pie-
niądze na remonty budynków 
świetlicowych. Według oceny 
pracowników Referatu Inwe-
stycji i Rozwoju ścinawskie-
go urzędu, ale przede wszyst-
kim według samych sołtysów 
i mieszkańców poszczegól-
nych wsi, każda świetlica, po-
mijając oczywiście budowa-
ną w Dziewinie i kontenerową 
w Sitnie, wymaga prac ratun-
kowych i modernizacyjnych.

Przykładem jest obiekt 
w Wielowsi, gdzie wyremon-
towano tylko część dachu, 
ponieważ pozostała część bu-
dynku świetlicowego należa-
ła do prywatnego właściciela. 
Dodajmy, że dach, podobnie 
jak np. elewacja są częściami 
wspólnymi. Prywatny wła-
ściciel oczywiście nie zreali-
zował swojej części inwesty-
cji, mimo wcześniejszych de-
klaracji. Efekt to brak estetyki 
obiektu, który spełnia bardzo 
istotną rolę w sołectwie, a co 
najistotniejsze część niewy-

remontowanego zadaszenia 
przecieka i powoduje wilgoć 
na wewnętrznych ścianach.

Istotne w tym przypadku 
jest jeszcze to, że gmina była 
właścicielem obiektu w 75%, 
ale mimo tego przez wiele 
lat korzystała w zasadzie tyl-
ko z jednego pomieszczenia, 
a problem niby był „nie do 
rozwiązania”. 

Teraz, w kilka miesięcy 
uregulowano sytuację sta-
nu własnościowego. Budy-
nek obecnie należy w 100% 
do gminy. Można nim za-
rządzać, projektować, re-
montować tak, aby rozkład 
pomieszczeń, w tym nie-
zbędnych toalet, których 
brakuje w świetlicy w Wie-
lowsi był funkcjonalny. Zle-
cony przez poprzednie wła-
dze projekt toalet zakładał 
ich lokalizację przy scenie 
na głównej sali, co wydawa-
ło się absurdalne niejedne-
mu mieszkańcowi. 

– Gdzie by się nie dotknąć, 
wszędzie są poważne problemy 
– mówi kierownik Referatu In-
westycji i Rozwoju Przemysław 
Linda. – Świetlice wiejskie są 
w bardzo złym stanie – dodaje.

To, że wcześniej zadania 
inwestycyjne w świetlicach 
wykonywano pobieżnie, bez 
odpowiedniego nadzoru, 
potwierdza fakt, że obecnie 
praktycznie wszędzie stwier-
dzono nieprawidłowości.

Kolejnym tego doskona-
łym dowodem jest świetli-
ca w Ręszowie, na której re-
mont zaplanowano wcześniej 

ponad 400 tys. zł. W styczniu 
br. miał miejsce odbiór wy-
konywanych i nadzorowa-
nych jeszcze przez poprzed-
nie władze i niepracujące-
go już kierownika inwestycji 
robót. Kompletnie nie przy-
gotowano świetlicy oraz te-
renu wokół niej do odbioru, 
natomiast niezrozumiałym 
jest fakt, dlaczego na etapie 
przygotowania projektu nie 
uwzględniono wolnostoją-
cego budynku obok świetli-
cy, który obecnie dosłownie 
się rozpada i ewidentnie szpe-
ci całe otoczenie.

– W sprawie tego budyn-
ku, który zupełnie nie pasuje 
do ogółu powinna zapaść ja-
kaś decyzja, albo go wyremon-
tować, albo zburzyć – komen-
tuje sprawę sekretarz miasta 
i gminy Ścinawa Dariusz Sta-
siak. – Obydwa budynki stoją 
na jednej działce w odległości 
kilku metrów od siebie. Nale-
żało kompleksowo rozwiązać 
ten problem. A w efekcie ma-
my coś wyremontowanego, 
a obok zupełnie szpecącego 
– dodaje.

Odbiór oczywiście, po za-
staniu takiego stanu rzeczy, 
został przerwany. Zlecono re-
alizację prac poprawkowych 
przez wykonawcę.

Kolejnym przykładem 
dziwnych realizacji inwesty-
cyjnych jest świetlica w Dą-
browie, gdzie również stoją 
dwa obiekty obok siebie.

– W tym przypadku, aby ra-
tować dach w świetlicy, zdej-
mowano dachówkę z mniej-
szego budynku, który obecnie 
przeznaczony jest do rozbiórki 
– informuje sekretarz. – Proble-
mem prawie każdego obiektu 
jest brak elewacji i wentylacji, 
co przyczyniło się do tego, że 
pomieszczenia wewnętrzne są 
zawilgotniałe – dodaje.

Burmistrzowi Ścinawy bar-
dzo zależy na kompleksowej re-
alizacji zadania, dlatego zaczę-
to od dokumentacji projekto-
wej wszystkich wymagających 
poprawek i napraw świetlic.

– W chwili obecnej mamy 
gotowe trzy projekty, dla La-
sowic, Dąbrowy oraz Turowa. 
W Turowie już w tym miesią-
cu rozpocznie się remont – in-
formuje burmistrz Krystian 

Kosztyła. – W pozostałych 
miejscowościach trwają pra-
ce projektowe, są one rów-
nież konsultowane z sołtysa-
mi oraz mieszkańcami, któ-
rzy zgłaszają swoje propozy-
cje, uwagi w sprawie plano-
wanych zmian – dodaje.

Gmina Ścinawa w bieżą-
cym roku budżetowym za-
bezpieczyła środki finansowe 
głównie na projekty ratunko-
we i modernizacyjne świetlic 
wiejskich. Natomiast same już 
inwestycje będą realizowane 
w kolejnych latach. Będzie to 
długotrwały proces, ale jak in-
formuje ścinawski magistrat – 
wykonany solidnie.

– Przez kilka miesięcy in-
tensywnie pracujemy także 
nad tym, aby te dotacje, któ-
re gminie zostały przyznane 
wcześniej, przez liczne zanie-
dbania nie zostały utracone – 
mówi Kosztyła.

Problem niedopracowa-
nych przedsięwzięć w gminie 
Ścinawa realizowanych przez 
poprzedników dotyczy nieste-
ty nie tylko świetlic, ale m.in. 
remiz oraz placów zabaw.

Anna Kubik
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Teren wokół 
świetlicy 
w Ręszowie 
w dniu odbioru

Świetlica w Zaborowie

Świetlica w Przychowej

Wejście do świetlicy w Turowie
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Czy ktoś ich szuka? Historyczna Pocztówka (88)

LUBIN Budynek poczty głównej 

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (88)

Pierwszą łączność pocztową Lubin 
zyskał 15 września 1662 r. Tego 
dnia na polecenie Wielkiego Księ-
cia Elektora Friedricha Wilhelma 
von Brandenburg zostało urucho-
mione połączenie pocztowe z Wro-
cławia do Berlina. Początkowo 
kursy pocztylionów odbywały się 
sporadycznie i nieregularnie, ale 
już od 1664 roku było to połącze-
nie stałe. Trasa przejazdu przebie-
gała z Wrocławia przez Środę Ślą-
ską, Prochowice, Osiek, Lubin, Po-
lkowice, Nowe Miasteczko oraz 
Zieloną Górę do Berlina. W paź-
dzierniku 1694 roku Lubin uzyskał 
stałe połączenie z Legnicą. 
Do końca 1726 roku zakres działa-
nia poczty na Śląsku nadzorował 
ustanowiony przez władze cesar-
skie w Wiedniu, Naczelny Urząd 
Pocztowy we Wrocławiu. Od po-
czątku 1727 roku funkcjonowanie 
poczty przekazano dzierżawcom. 
Taki stan rzeczy utrzymywał się do 
chwili podboju Śląska przez Prusy 
pod wodzą Fryderyka II w grudniu 
1740 roku. Już w lipcu 
1741 roku wyda-
no rozporzą-
dzenie do-
tyczące 
regula-
cji oraz 

uporządkowania spraw związa-
nych z działalnością pocztową i ku-
rierską na Śląsku. Od tej pory nad-
zór nad działalnością urzędu pocz-
towego w Lubinie podlegał Kame-
rze Wojennej i Dominialnej w Gło-
gowie. 

Po burzliwych latach epoki napo-
leońskiej przystąpiono do odtwo-
rzenia sieci połączeń pocztowych 
i funkcjonowania urzędów. Jesie-
nią 1839 roku uruchomiono po-
łączenie z Lubina przez Legnicę, 
Złotoryję i Świerzawę do Jeleniej 
Góry. Trasy te obsługiwały czte-

rokonne, dziewięcioosobowe 
dyliżanse. W latach 1850–

1871 w Lubinie funkcjo-
nowała tylko ekspedy-

cja pocztowa i tele-
graf, który urucho-
miono 1.11.1861 r. 
Urząd pocztowy po-
nownie przywróco-
no od 1.10.1871 r. 

Oprócz połączeń dłu-
godystansowych, 

funkcjono-
wały także 
połączenia 
lokalne mię-
d z y  L u b i -
nem, Choj-
nowem, Le-
gnicą, Cho-

cianowem, Chobienią, Ścinawą 
i Rudną.
Pierwsze instalacje związane z ob-
sługą połączeń pocztowych po-
wstały w prywatnych dobrach ro-
dziny von Wirtemberg (po wojnie 
zabudowania PSS „Społem” przy 
rogu ul. 1 Maja i Józefa Bema), któ-
re w późniejszym okresie rozbudo-
wano z przeznaczeniem dla wojska 
(tzw. małe koszary). W 1887 roku 
dokonano uroczystego otwarcia 
nowego budynku Cesarskiego 
Urzędu Pocztowego przy ul. Odro-
dzenia (Bahnhofstraße). Do tego 
czasu urząd pocztowy mieścił się 
w jednej z kamieniczek w Rynku. 
Po II wojnie otwarcia urzędu pocz-
towego dokonał pierwszy jej na-
czelnik, Kazimierz Zembrzuski. By-
ło to już 17 lipca 1945 r. W tym sa-
mym czasie w Lubinie zaczęły dzia-
łać także telefony. W budynku pocz-
ty znajdowała się bowiem 200-nu-
merowa centrala telefoniczna, któ-
rą uruchomił Franciszek Leśniak. 

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Może ktoś go w tej chwili szuka? 
Znaleziono trzymiesięcznego 
szczeniaka. Był przywiązany do 
drzewa w parku Leśnym, czyli na 

tzw. Strzelnicy. Oprócz tego psia-
ka jest również zadbany kot, któ-
ry wygląda na domowego. Pilnie 
poszukiwany jest jego właściciel.
Trzymiesięczny szczeniak znale-
ziony w parku (fot. 1) miał na so-
bie niebieskie szelki i był przypię-
ty automatyczną smycz. Czy ktoś 
go rozpoznaje, może ktoś go 
w tej chwili szuka?

Poszukiwany jest również właści-
ciel kota, który został potrącony 
przez samochód. Było to na 
Ustroniu przy wyjeździe w kie-
runku Obory. To ładny zadbany 
i wykastrowany kocur (fot. 2). 
Widać, że to domowe zwierzę.
Natomiast zupełnie nowego do-
mu potrzebuje starszy owczarek 
niemiecki (fot. 3). Widać po nim, 
że nie miał łatwego życia. Jest 
bardzo zaniedbany, prawie za-

głodzony. Może być naprawdę 
piękny, jeśli ktoś o niego zadba.
Ponadto nowych właścicieli szu-
kają: małe siedmiotygodniowe 
kotki (fot. 4), szylkretowa kotka 
znaleziona na ulicy Skłodowskiej 
(może ktoś jej szuka, bo wygląda 
na domową – fot. 5) oraz mała, 
dwumiesięczna suczka, która zo-
stała znaleziona w Liścu (fot. 6). 
Właściciele mogą odebrać swoje 
czworonogi, dzwoniąc pod nu-
mer: 695 031 515 lub 695 451 
515, najlepiej w godz. 9-18. Pod 
ten sam numer może zadzwonić 
osoba, która chciałaby przygar-
nąć pozostałe zwierzaki. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.

Wojciech Niedzielski

rozmaitości

Miejscowość położona około 7 kilometrów na północny wschód od Lubina. Jak zwykle, na „czworaczku” zaprezentowano najbardziej charaktery-
styczne miejsca. U góry po lewej gospoda Gustawa Finstera, po prawej piekarnia i sklep kolonialny Alfreda Kaula. Na dole po lewej pałac, w którym 
od 1656 roku mieszkał i tworzył wybitny uczony, lekarz, historyk, przyrodnik i filozof – Jan Jonston. Po prawej pomnik pamięci poległych w czasie 
I wojny światowej mieszkańców miejscowości.

Wydawca: H. Lessner, Wolfshain, Krs. 
Bunzlau
Data stempla: 6.8.[19]26
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 5.8.1926
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Co roku, grupa z zespo-
łami z powiatu lubiń-
skiego uważana jest 

za najmocniejszą ze wszyst-
kich podlegających pod 
OZPN Legnica. Podobnie 
jest i w tym sezonie. Co wię-

cej to zespoły z naszego re-
gionu są zdecydowany-
mi faworytami do awansu 
do klasy okręgowej, co po-
twierdziły już w pierwszej 
kolejce. Jako pierwsi na bo-
iska wyszli zawodnicy Od-

ry Ścinawa, Unii Miłoradzi-
ce, Sparty Parszowice oraz 
Górnika Lubin, które rywa-
lizowały odpowiednio z Re-
laksem Szklary Dolne, Zjed-
noczonymi Snowidza, Ar-
ką Trzebnice i Mewą Kuni-

ce. Punkty w tych starciach 
zgubili jedynie lubinianie, 
którzy zremisowali z Mewą 
Kunice 1:1.

– Boisko było takie samo 
dla wszystkich. Chcieliśmy 
wejść dobrze w sezon, pomi-

Lp. Nazwa
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1. Sparta Rudna 1 1 0 0 3 6:0

2. Odra Ścinawa 1 1 0 0 3 4:1

3. KS Legnickie Pole 1 1 0 0 3 3:0

Unia Miłoradzice 1 1 0 0 3 3:0

5.
Dąb 
Stowarzyszenie 
Siedliska

1 1 0 0 3 3:1

Sparta Parszowice 1 1 0 0 3 3:1

7.
Zryw 
Kłębanowice

1 1 0 0 3 1:0

8. Górnik Lubin 1 0 1 0 1 1:1

Mewa Kunice 1 0 1 0 1 1:1

10.
Błękitni 
Koskowice

1 0 0 1 0 0:1

11. Arka Trzebnice 1 0 0 1 0 1:3
Orzeł 
Mikołajowice

1 0 0 1 0 1:3

13.
Relaks Szklary 
Dolne

1 0 0 1 0 1:4

14.
Zjednoczeni 
Snowidza

1 0 0 0 0 0:3

Albatros 
Jaśkowice

1 0 0 0 0 0:3

16. Czarni Dziewin 1 0 0 1 0 0:6

Wystartowała 

A-klasa
mo braków kadrowych i cie-
szę się, ze nam się to udało – 
powiedział Radosław Sala-
mon, zawodnik Sparty Par-
szowice.

Na zakończenie pierw-
szej kolejki rozegrane zosta-
ły derby powiatu lubińskie-
go, w których zmierzyli się 

Sparta Rudna oraz Czarni 
Dziewin. Ci pierwsi nie po-
zostawili złudzeń swoim ry-
walom i pokonali ich aż 6:0, 
dzięki czemu zostali pierw-
szym liderem grupy II le-
gnickiej A-klasy w sezonie 
2015/2016

Adam Michalik

»» W miniony weekend wystartowała nie tylko 
klasa okręgowa seniorów, ale także grupa II 
legnickiej A-klasy, w której występują drużyny 
z powiatu lubińskiego. Dla większości z nich była to 
udana inauguracja, ponieważ swoje mecze 
wygrały Sparta Rudna, Odra Ścinawa, Sparta 
Parszowice oraz Unia Miłoradzice.

Radosław 
Salamon 

udanie 
zadebiutował 

w barwach 
Sparty 

Parszowice
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��Za nami pierwsza 
kolejka klasy okręgowej 
seniorów w piłce nożnej. 
Premierowym liderem 
rozgrywek w sezonie 
2015/2016 została Odra 
Chobienia, która pokonała 
na własnym boisku Kuźnię 
Jawor aż 4:0. O wiele 
gorzej zagrała Iskra 
Księginice, która 
w Wąsoszu uległa 
miejscowej Orli 4:2.

Jako pierwsi z powia-
tu lubińskiego na boisko 
wyszli zawodnicy Gro-
mu Gromadzyń-Wielo-
wieś. Spotkanie z  Kon-
feksem Legnica trwa-
ło jedynie dwanaście mi-
nut. Co prawda była oka-
zja na dogranie tego me-
czu jeszcze w sobotę, jed-
nak jak udało nam się do-
wiedzieć, nie zgodził się na 
to zespół z Legnicy. Powód 
brzmi dość drobiazgowo – 
niechęć do gry w przemo-
czonych strojach. Co wię-
cej, Konfeks nie zgodził się 
również na rozegranie tego 
meczu w niedzielę.

W niedzielę nie było już 
problemów pogodowych 
i wszystkie mecze odbyły się 
zgodnie z planem. O godzi-
nie 15 beniaminek z Cho-

bieni podejmował trzeci ze-
spół ubiegłorocznych roz-
grywek. Odra od samego 
początku do końca prze-
ważała i wygrała po dwóch 
bramkach Tomasza Dobka 
oraz po jednej Karola Py-
zio i Mateusza Wierzbickie-
go. Wysokie zwycięstwo 
nad wyżej notowanym 
rywalem pozwoliło eki-
pie z gminy Rudna objąć 
prowadzenie w tabeli klasy 
okręgowej seniorów.

Zdecydowanie słabiej 
spisali się natomiast zawod-
nicy Iskry Księginice, któ-
rzy udali się na mecz do 
Wąsosza z miejscową Or-
lą. W poprzednim sezonie 
obie konfrontacje wygra-
li podopieczni Romualda 
Kujawy, którego na trener-
skim stanowisku zastąpił 
Marek Nowicki. Rozstrzy-
gnięcie konfrontacji było 
jednak identyczne, ponie-
waż Orla nie pozostawiła 
złudzeń Iskrze i wygrała na 
własnym boisku 4:2.

Po pierwszej kolejce kla-
sy okręgowej seniorów na 
prowadzeniu znajduje się 
Odra Chobienia. Grom 
Gromadzyń-Wielowieś jest 
siódmy, a Iskra Księginice 
czternasta.

Adam Michalik

Bayer Leverkusen  
w Lubinie!

13 medali nordicowców
Rewelacyjnie spisali się zawodnicy 
Klubu Sportowego Polkowice na Mi-
strzostwach Polski Nordic Walking 
w Osielsku. Sekcja Metraco wywal-
czyła 13 medali: 8 złotych, 4 srebrne 
i 1 brązowy. Na podium stawali 
przede wszystkim lubinianie, którzy 
reprezentują polkowicką grupę nor-
dic walking. 
Zawodnicy Metraco Polkowice poje-
chali  na mistrzostwa Polski 
w 26-osobowym składzie. Połowa 
z nich stanęła na podium, a pozosta-
li zajęli miejsca punktowane. 
– Cieszę się, że kolejny raz wrócili-
śmy z tak ważnej imprezy z tyloma 
medalami. Zawodnicy i zawodnicz-
ki z naszego klubu udowodnili, że 

należą do ścisłej krajowej czołów-
ki. Można powiedzieć, że w Osiel-
sku zdominowaliśmy zawody, któ-
re są jednymi z najważniejszych 
w sezonie – mówi Bogdan Grygoro-
wicz, instruktor i trener nordic wal-
king. 
Mistrzostwa Polski były również za-
liczane do klasyfikacji Pucharu Pol-
ski, w którym polkowicko-lubińska 
grupa zajmuje pierwszą lokatę.  
– Nad drugim miejscem mamy 120 
punktów przewagi, mimo to nie po-
padamy w hurraoptymizm. Wiemy, 
że czeka nas jeszcze wiele ciężkiej 
pracy – mówi Lucyna Stępień, za-
wodniczka Metraco Polkowice.

Łukasz Lemanik Fo
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Sekcja Metraco  
wywalczyła 13 medali

Odra 
Chobienia 

górą

Po pierwszej kolejce klasy okręgowej 
seniorów na prowadzeniu znajduje się 
Odra Chobienia

Bayer Leverkusen, Hypo 
Wiedeń i Pogoń Szczecin będą 
rywalami piłkarek ręcznych 
Metraco Zagłębia Lubin pod-
czas 18. Memoriału im. Hen-

ryka Kruglińskiego. 
Turniej odbędzie 
się w hali wido-
wiskowo-sporto-

wej Regionalnego 
Centrum Sporto-
wego w Lubinie 22 

i 23 sierpnia.
Fanów piłki ręcznej 

w naszym regionie czeka nie 
lada gratka. Oprócz gospodyń 
Metraco Zagłębia Lubin w tur-
nieju zobaczymy także inny 
zespół z PGNiG Superligi, czy-
li Pogoń Baltica Szczecin. Staw-
kę uzupełniają Bayer Leverku-
sen i jedna z najbardziej utytu-
łowanych drużyn w Europie, 
Hypo Wiedeń. – Będzie to dla 
nas ważny sprawdzian. Wia-
domo, że im bliżej ligi, tym na-
sza gra powinna wyglądać co-
raz lepiej. Podczas memoriału 
zmierzymy się z silnymi zespo-
łami i zobaczymy, jak wypad-
niemy na ich tle – mówi Bożena 

Karkut, szkoleniowiec Metraco 
Zagłębia Lubin.

Dla miedziowych będzie to 
kolejny z etapów przygotowań 
do nowego sezonu. Później lu-
binianie zagrają jeszcze w ko-
lejnym międzynarodowym, 
silnie obsadzonym turnieju 
w Oldenburgu. 18. Memoriał 
imienia Henryka Kruglińskie-
go odbędzie się 22 i 23 sierpnia.

Łukasz Lemanik

Memoriał im. Henryka Kruglińskiego potrwa 
dwa dni: 22 oraz 23 sierpnia i odbędzie 
się w lubińskiej hali
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Sobota 22.08.2015 r.
godz. 10.00 
Metraco Zagłębie Lubin – Pogoń Balti-
ca Szczecin
godz. 12.00
Hypo Wiedeń – Bayer Leverkusen
godz. 16.30
Pogoń Baltica Szczecin – Bayer Lever-
kusen
godz. 18.30
Metraco Zagłębie Lubin – Hypo Wie-
deń

Niedziela 23.08.2015
godz. 11.00
Pogoń Baltica Szczecin – Hypo Wiedeń
godz. 13.00
Metraco Zagłębie Lubin – Bayer Lever-
kusen
godz. 15.00 
zakończenie memoriału
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Mistrz Polski  

��Po raz pierwszy w historii 
w Lubinie odbędzie się 
turniej futbolu 
amerykańskiego. 
Gospodarzem imprezy 
będzie Warriors Lubin. 
Turniej z udziałem czterech 
drużyn odbędzie się 22 
sierpnia na stadionie 
Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie.

Oprócz gospodarzy w za-
wodach wezmą udział tak-
że Kozły Poznań, KS Stal Go-
rzów Wielkopolski oraz Jagu-
ars. – Sami jesteśmy ciekawi, 
jak wypadniemy podczas te-
go turnieju. Czekają nas me-
cze z naprawdę dobrymi dru-

żynami, po których będziemy 
mogli określić, w jakiej aktu-
alnie formie się znajdujemy 
i nad czym jeszcze musimy 
pracować – mówi Marcin Za-
zula, prezes klubu i pomysło-
dawca imprezy.

Dla lubińskich wojowni-
ków będą to debiutanckie 
mecze. Organizatorzy dla ki-
biców przygotowali również 
pozameczowe atrakcje. Pro-
fesjonalny komentator spor-
towy Dawid Biały przybli-
ży wszystkim zasady gry fut-
bolu amerykańskiego. Na 
wszystkich czekają również 
inne atrakcje związane z tur-
niejem.

Łukasz Lemanik
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Futbol amerykański  
teraz u nas
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»» Bardzo dobry mecz rozegrali piłkarze KGHM Zagłębia 
Lubin. Miedziowi byli zdecydowanie lepsi w starciu 
z mistrzem Polski, wygrywając 2:1 (2:0), choć z przebiegu 
spotkania dla Lecha Poznań to najniższy wymiar kary. 

KGHM Zagłębie Lubin - Lech Poznań 2:1 (2:0) 
1:0 - Krzysztof Janus 7 
2:0 - Krzysztof Piątek 45+1 
2:1 - Marcin Robak 90 +3 
Składy: 
KGHM Zagłębie Lubin: Konrad Forenc 7 - Dorde Cotra 7, Jarosław 
Jach 6, Lubomir Guldan 6, Aleksandar Todorovski 7, Jakub Tosik 6, 
Adrian Rakowski 7, Jan Vlasko (34 Krzysztof Piątek 7), Krzysztof Ja-
nus 7, Łukasz Janoszka 6 (86 Eryk Sobków), Michal Papadopulos 4 
(79 Maciej Dąbrowski) 
Lech Poznań: Jasmin Burić - Tomasz Kędziora, Tamas Kadar, Marcin 
Kamiński, Kebba Ceesay, Łukasz Trałka, Abdul Aziz Tetteh (46 Karol 
Linetty), Dawid Kownacki, David Holman (46 Denis Thomalla), Ger-
go Lovrencsics (12 Dariusz Formella), Marcin Robak
Żółte kartki: Adrian Rakowski (Zagłębie) oraz Tomasz Kędziora (Lech). 
Sędzia: Tomasz Musiał (Kraków)
Widzów: 10 217

poległ!

Już po pięciu minutach lu-
binianie mogli wyjść na 
prowadzenie. Po dośrod-

kowaniu Krzysztofa Janu-
sa Michal Papadopulos nie-
celnie główkował. Niespeł-
na dwie minuty później go-
spodarze cieszyli się z pierw-
szej bramki. Tym razem 
w roli głównej wystąpił Ja-
nus, który wykorzystał po-
danie Dorde Cotry i z jede-
nastu metrów uderzył nie do 
obrony. Lubinianie po zdoby-
ciu bramki nie bronili wyni-
ku i poszli za ciosem. Kolejne 
sytuacje strzeleckie przynio-
sły efekt w doliczonym cza-

sie pierwszej połowy. Tym ra-
zem na listę strzelców wpisał 
się Krzysztof Piątek. 

W drugiej połowie obraz 
gry nie uległ zmianie. Prze-
wagę mieli gospodarze, któ-
rzy w 75. minucie powinni 
jeszcze mieć rzut karny, gdyż 
piłka w polu karnym trafiła 
w rękę Marcina Robaka. Sę-
dzia nakazał grać dalej, a ak-
tualny mistrz Polski zdo-
był bramkę dopiero w ostat-
niej akcji meczu. Honoro-
wą bramkę dla gości zdobył 
wspomniany wcześniej Mar-
cin Robak. 

Łukasz Lemanik 

Zagłębie Lubin pokonało 
Lecha Poznań 2:1


